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CZYN 
ZJAZDOWY 

MŁODZIEŻ 
OJCZYŹNIE 
I PARTII 
NA JEJ 
VII ZJAZD 

KOSZALIN, SŁUPSK. Pod ta­
kim hasłem staje do czynów 
społecznych dla uczczenia VII 
Zjazdu partii młodzież z orga­
nizacji skupionych w FSZMP, W 
zobowiązaniach na plan pierw­
szy wysuwa się realizacje dodat 
kowych zadań w orodukcji, li­
dzie} młodzieży w oracach po­
rządkowych oraz jej pomoc w 
kampaniach rolniczych a zwłasz 
cza przv zbiorze nlonów jesieni 

Np, Koło ZMS przv Zakła­
dach Dziewiarskich „Rega" w 
Świdwinie postanowiło wypro­
dukować dodatkowo artykuły 
dziewiarskie wartości 50 ty 5. 
zł. W tym mieście młodzież 
objęła patronatem (prace oo-
rzadkowe, układanie chodni­
ków, kwietniki) plac im. J. Kra­
sickiego. Do tych prac stanęło 
w sobotą i  niedzielę około 140 

(dokończenie na str.  3) 

Udział SD 
w ogólnonarodowej 
dyskusji 

nad wytycznymi 
na VII Zjazd PZPR 

WARSZAWA (PAP). W<?z© 
raj odbyło się X plenarne 
posiedzenie Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego. Tematem obrad 
by! udzia! SD w ogólnona­
rodowej dyskusji nad wy­
tycznymi na VII Zjazd 
PZPR. 

Referat poświęcony węzło 
wym problemom dyskusji 
wygłosił przewodniczący CK 
SD Andrzej Benesz. Stwier­
dził on, że nakreślona w wy 
tycznych perspektywa ilościo 
wego i jakościowego zaspo­
kajania materialnych i poza 
materialnych potrzeb spo­
łeczeństwa znajduje pow­
szechne poparcie członków 
stronnictwa. Osiągnięcia o-
becnego planu pięcioletniego 
stwarzają dobrą podstawę 
dla zadań na lata 1976—80. 
Dyskusja w stronnictwie 
przebiegać wiec będzie pod 
katem wnoszenia efektywne 
go wkładu przez członków 

(dokończenie na str. 3 )  

TO JEST TO... 

SZCZECIN * (PAP). Załoga 
uruchomionej niedawno 
szczecińskiej wytwórni ,pep 
si-coli zameldowała o osiąg 
nięciu pełnej zdolności pro­
dukcyjnej. Nastąpiło ono ra 
dwa miesiąc© przed ustalo­
nym terminem. Obecnie pro 
dukuje ona już na dobę 220 
tys. butelek tego napoju. 

A Międzynarodowe neminarium w Warszawie 
A Zadania sił pokoju 

ZBROJENIE 
I ODPRĘŻENIE 

WARSZAWA (PAP). Jak już informowaliśmy przyję­
ciem obszernego dokument'1  określającego stanowisko świato 
\vego ruchu pokoju wobec najistotniejszych problemów 
współczesności — bezpieczeństwa, odprężenia i rozbroje­
nia zakończyło się dwudniowe międzynarodowe semina-

<rium, zorganizowane przez Ogólnopolski Komitet Pokoju. 
Jak oświadczył uczestniczący w spotkaniu sekretarz gene­
ralny Światowej Rady Pokoju Romesh Chandra — doku 
ment ten rozprowadzony będzie we wszystkich krajach 
i po zapoznaniu się z jego treścią przez możliwie jak naj­
szerszą opinię społeczną przedstawiony zostanie w maręu 
przyszłego roku w Yorku (Wielka Brytania) na konfe­
rencji organizacji pokojowych świata poświęconej rozbro­
jeniu. 
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W seminarium warszaw­
skim, które było pierwszym 
z czterech tego rodzaju spot 
kań poprzedzających konfe­
rencję w Yorku, wzięło u-
dział ponad 60 przedstawi­
cieli różnych organizacji mię 
dzynarodowych, działaczy 
społecznych i politycznych, 
naukowcy i dziennikarze. 
Obecna była grupa wybit­
nych ekspertów z dziedziny 
problematyki rozbrojeniowej 
m. in. ze Związku Radziec 

MOSKWA (PAP). Po ty­
godniu wypełnionym liczny­
mi imprezami prezentujący­
mi bogaty dorobek gospo­
darczy . i  kulturalny naszej 
stolicy zakończyły się w 
Moskwie Dni Warszawy. 
Niektóre jednak wystawy, a 
zwłaszcza wielka ekspozycja 
jubileuszowa poświęcona 30. 
rocznicy wyzwolenia Warsza 
wy i jej osiągnięciom w bu­
downictwie socjalistycznym 
czynne będą jeszcze do koń­
ca bielącego miesiąca, 

kiego, Stanów Zjednoczo­
nych, Norwegii i Polski. 

Dokument końcowy wska 
żuje na ścisłą więź między 
odprężeniem politycznym i 
militarnym. Dowodzą tego 
doświadczenia ostatnich lat. 
kiedy to poprawie stosun 
ków politycznych między 
Wschodem a Zachodem to 
warzyszyło podjęcie wielu 
ważnych środków w dziedzi 
nie odprężenia militarnego, 

(dokończenie na str. 3) 
W Fabryce Samochodów Małolitrażowych w Tychach trwa rozruch technologiczny urządzeń, 

f»a zdjęciu; gotowe fiaty 126 p opuszczają halę montażu, CAF — jakubowski 

Warszawskie dni. w s 
cy Kraju Rad stały iię 
wspólnym świętem obu brat 
nich miast, wyrazem serdecz 
nych więzi przyjaźni i 
współpracy łączących ich 
mieszkańców. Umożliwiły 
one pogłębienie wzajemnych 
kontaktów, wymianą do-

e-
dzinach życia. 

Celowi temu shiiyły nie 
tylko „afiszowe" imprezy w 
postaci wystaw, koncertów 
pokazów filmowych i spek­
takli teatralnych, ale rów­
nież cieszące się nie mniej­
szym powodzeniem setki 

wewnątrzzakładowych spot­
kań, odczytów i wieczorów 
artystycznych, organizowa­
nych przez załogi przedsię­
biorstw przemysłowych, in­
stytucji naukowych i kultu­
ralnych, których pracownicy 
są zespołowymi członkami 
Towarzystwa Przyjaźni Ra-

dzieoko-Polskiej, Była to 
także dobra okazja do omó­
wienia planów dalszego 
współdziałania organizacji 
partyjnych i władz miej­
skich obydwu stolic. Te 
właśnie sprawy znalazły się 
w centrum uwagi pa spotka 
niu gospodarzy Warszawy 
i Moskwy. 

W czasie trwania Dni wy­
powiedziano pod adresem 
naszego kraju i jego stolicy 
wiele niezwykle ciepłych 
słów. 

TRWA CENTRALNY 
MIĘDZYNARODOWY RAJD 

SZLAKAMI LENINA 
KRAKÓW (PAP). Wczoraj na 34 trasy górskie wyru­

szyli turyści biorący udział w Centralnym Rliędaynarodo-
wym, Turystycznym Rajdzie Przyjaźni Szlakami Lenina. 
W tej największej imprezie turystycznej w kraju bierze 
udział ponad 7 tys. osól) o 1000 więcej niż w roku ubieg 
tym. Uczestniczą także goście ze Związku Radzieckiego, 
NRD, CSRS, Jugosławii i Węgier. 

Na Podhalu turyści złożą kwiaty w miejscach upamięt­
nionych pobytem wodza Rewolucji Pażdziei nikuwej. W 
ostatnim dniu imprezy — 28 września, w Poioninie odbę­
dzie się manifestacja przed pomnikiem W. I. Lenina, 

Przed Zgromadzeniem Młod^eży 
i Studentów Europy 

Spotkanie konsultacyjne 

Do Moskwy przybyli  amerykańscy astronauci, ktflrny w Upeu br. Oflbvlł wspólny Tot kos­
miczny na pokładach SOJtJZ — AHQŁXO N<* zdJęehi (od lewej)* . Brand, Stayton i SUfford 
otrzymują kwiaty od malej mieszkanki Gwiezdnego Miasteczka pod Moskwą, z lewej ra­
dzieccy kosouwiauci — Kubaiow i  Leonow, CAF — AF — telefoto 

WARSZAWA (PAP). 22 
bm. rozpoczęło się w War­
szawie spotkanie konsultacyj 
ne przedstawicieli międzyna 
rodowych organizacji mło­
dzieżowych działających w 
Europie. Spotkanie poświęco 
ne jest przygotowaniom do 
mającego się odbyć w poło­
wie przyszłego roku w War­

szawie — europejskiego Zgro 
madzenia Młod?ieży i Studen 
tów. 

Warszawskie «potkanie 
konsultacyjne, którego go­
spodarzem jest Federacja 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. iWołały: 

Światowa Federacja Młodzie 
ży Demokratycznej oraz Ko­
mitet Europejskich Krajo­
wych Rad Młodzieżowych 
(CENYC). W obradach biorą 
m. in. udział przedstawicie­
le Międzynarodówki Mło­
dych Socjalistów (JUSY), 
Nordyckiej Rady Młodzieży 
Partii Centrum. (NYC), Mię 
dzynarodówki Chrześcijań­
skiej Młodzieży Robot­
niczej (JOC) oraz Stowa­
rzyszenia Młodych Konser­
watystów. 

W Zgromadzeniu Młodzie 
rzy i Studentów Europy 
weźmie udział ponad tysiąc 
delegatów. 



Strona 2 Z  Z A G R A N I C Y  G/os Pomorza nr 215 

W TELEGRAFICZNYM 

A W GENEWIE rozpoczęła się sesja radziecko-amerykańskiej 
stałej komisji konsultatywnej, której działalność ma na ceiu 
realizację za<ożen układu w sprawie ograniczenia systemów 
obrony przeciwrakietowej oraz tymczasowego porozumienia 
w sprawie częściowego ograniczenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych. Zostały one zawarte między ZSRR a USA w 
maju 1972 roku. Działalność komisji dotyczy także porozumie­
nia o środkach prowadzących do zmniejszenia groźby wybu­
chu wojny jądrowej, zawartego we wrześniu 1971 roku. 

A W MOSKWIE podano do wiadomości, że na zaproszenie 
rządu kanadyjskiego minister spraw zagranicznych ZSRR, 
Andriej Gromyko złoży w tym kraju oficjalną wizytę w dniach 
25-26 bm. 

A MINISTER obrony ZSRR, marszałek Andriej Greczko przy­
jął przebywającego w Związku Radzieckim z oficjalną wizytą 
przyjaźni szefa sztabu generalnego Jugosłowiańskiej Armii Lu­
dowej gen. Stanę Potoczara. Omówiono problemy dalszego 
rozwoju i zacieśnienia współpracy i przyjaźni między siłami 
zbrojnymi ZSRR i SFRJ. 

A NA ODBYWAJĄCEJ się w Nowym Jorku 30.sesji zwyczaj­
nej Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych rozpo­
częła się wczoraj debata polityczna, zaplanowana na 3 ty­
godnie. 

A W LUKSEMBURGU rozpoczęła się w poniedziałek kolej­
na sesja parlamentu zachodnioeuropejskiego, która potrwa 
do 26 bm. 

A ŹRÓDŁA oficjalne w Damaszku podały, że dziś do sto­
licy Syrii przybędzie król Jordanii Husajn, któremu ma towa­
rzyszyć premier i minister spraw zagranicznych, Zaid Rifai. Hu­
sajn przeprowadzi rozmowy z prezydentem Syrii, Hafezem 
Asadem. 

A PO ZAKOŃCZENIU tygodniowego okresu, w czasie któ­
rego ludność Bangladeszu miała złożyć nielegalnie posiada­
ną broń, władze tego kraju rozpoczęły kampanię masowych 
rewizji. W ciągu 5 dni aresztowano 415 osób, które nie zdały 
broni zgodnie z rozporządzeniem władz. 

A DO JAPOŃSKIEGO portu Jokosuka zawinął w poniedzia­
łek amerykański lotniskowiec o napędzie atomowym „Midway 
należący do VII floty USA. Przybycie amerykańskiego okrętu 
wojennego spotkało się i protestem mieszkańców miasta. 

PRECEDENSOWY PROBLEM MORALNO-
-PRAWNY 

Sąd zadecyduje o życiu 
21-letniej dziewczyny 

WASZYNGTON (PAP). 22 
września w sądzie w Mor-
ristown w stanie New Jer­
sey rozpoczęła się batalia o 
życie 21-letniej Karen Ann 
Quinlan, nieprzytomnej od 
14 kwietnia. Karen zapadła 
w tym dniu na śpiączkę, a 
następnego ranka miała już 
duże trudności z oddycha­
niem. Od tego czasu utrzy­
mywana jest przy życiu za 
pomocą respiratora, sztucz­
nie podtrzymującego oddech 
i krążenie krwi. Przybrany 
ojciec dziewczyny, powołu­
jąc się na or-zeczenie zespołu 
lekarzy, którzy uznali, że nie 
uda się jej już przywrócić 
do życia wskutek nieodwra­
calnych zmian w mózgu za­
żądał wyłączenia aparatury. 
Lekarzom nie udało się u-
stalić przyczyn tej śpiączki. 

Przybrany ojciec Karen 
'Ann Quinlan wystąpił z 
wnioskiem o wyznaczenie go 
kuratorem dziewczyny, dzię­
ki czemu miałby prawo pod­
jąć decyzję o wyłączeniu ca­
łej aparatury. Oświadczył 
on, że na naradzie rodzinnej 
wszyscy doszli do wniosku, 
iż należy pozwolić dziewczy­
nie umrzeć, tym bardziej że 

obecny stan jest zaprzecze­
niem praw natury. Proces w 
Morristown jest pierwszym 
tego typu wydarzeniem w 
dziejach sądownictwa ame­
rykańskiego. 

Sąd ma wypowiedzieć się 
na temat prawnej definicji 
śmierci. Według dotychcza­
sowych przepisów, za żywą 
może być uznana ta osoba, 
u której stwierdzono funk­
cjonowanie serca. W tym 
przypadku wyłączenie respi­
ratora oznaczałoby zabój­
stwo. W przeciwieństwie do 
ustawodawstwa obowiązują­
cego w New Jersey w in­
nych stanach za podstawę 
uznania osób za zmarłe 
przyjęto „śmierć mózgu". 
Quinlan domagając się po­
zytywnego rozpatrzenia je­
go wniosku może się powo­
ływać właśnie na tę defini­
cję, ponieważ w mózgu Ka­
ren nastąpiły nieodwracalne 
zmiany } zdaniem lekarzy 
nie ma żadnych szans na jej 
uzdrowienie. Sąd będzie mu­
siał więc wypowiedzieć się 
w kontrowersyjnej ciągle 
kwestii, co przyjąć za kryte­
rium śmierci organizmu ludz 
kiego. 

IRAN — KOLIZJA POCIĄGÓW 

LONDYN (PAP). Na trans 
Irańskiej magistrali kolejo­
wej nastąpiło w niedzielę 
zderzenie dwóch pociągów 
towarowych. Kilkanaście wa 

gonów z materiałami łatwo 
palnymi stanęło w ogniu 
1 runęło w przepaść. W ka 
tastrofie zginęły cztery oso 
by z obsługi pociągów. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 20 września 1975 r. zmarła 

fow. JANINA STANIK 
długoletni pracownik Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Koszalinie, odznaczona Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski orai innymi odznaczeniami 

i ««f>!ecznymi. 

v: -cła r.cćzinie Zmarłej składają 

Echa wystąpienia E. Gierka w Sosnowcu 
MOSKWA, BERLIN, PRA­

GA (PAP). Prasa, radio i 
telewizja krajów socjalistycz 
nych zrelacjonowały swoim 
czytelnikom i słuchaczom 
przemówienie Edwarda Gier­
ka w Sosnowcu. 

Organ KC KPZR, dzien­
nik „Prawda" zamieszcza w 
niedzielnym wydaniu relację 
z przemówienia pierwszego 
sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka na spotkaniu 
z aktywem partyjnym ko­
palni „Sosnowiec", opatru­
jąc ją tytułem „Od sukcesu 
do sukcesu''. 

Centralny dziennik radziec 
ki uwypukla przede wszyst­
kim fragmenty wypowiedzi 
Edwarda Gierka DOświęcone 
pomyślnej realizacji progra­
mu VI Zjazdu PZPR oraz 
znaczeniu, jakie dla rozwo­
ju gospodarczego Polski ma 
współpraca państw socjali­

stycznych i wieloletnie urno 
wy gospodarcze ze Związ­
kiem Radzieckim. 

W NRD i w Czechosło­
wacji, gdzie w niedzielę nie 
ukazuje się prasa codzien­
na. informacje na temat 
przemówienia Edwarda Gier 
ka w Sosnowcu podały w 
swoich programach informa 
cyjnych stacje telewizyjne 
i radiowe. 

W NRD telewizja berliń­
ska obszernie zrelacjonowa­
ła fragmenty przemówienia 
I sekretarza KC PZPR do­
tyczące sytuacji międzyna­
rodowej, współpracy państw 
socjalistycznych oraz proce­
su odprężenia w Europie. 
Zrelacjonowano również kil­
ka fragmentów odpowiedzi 
Edwarda Gierka, zawiera­
jących informacje na temat 
rozwoju gospodarczego Pol­
ski. 

W prasie węgierskiej in­
formacja o wystąpieniu Ed­
warda Gierka w Sosnowcu 
zamieszczona została na ko­
lumnach poświęconych pro­
blemom międzynarodowym. 
Z odpowiedzi Edwarda Gier­
ka dzienniki wybrały frag­
menty dotyczące realizacji 
programu podnoszenia stopy 
życiowej społeczeństwa. 

* * * 
Relacje z przemówienia 

Edwarda Gierka w Sosnow-
csu nadały w swoich serwi­
sach zagranicznych wielkie 
agencje krajów zachodnich, 
jak Reuter i AFP. Korespon 
denci tych agencji skoncen­
trowali się przede wszyst­
kim na problemach gospo­
darczych Polski i referowa­
nych przez I sekretarza KC 
PZPR sposobach ich rozwią 
zywania. 

PORTUGALIA 

Komuniści popierają nowy rząd 
LIZBONA (PAP). Sekre­

tarz generalny Portugalskiej 
Partii Komunistycznej, Alva 
ro Cunhal spotkał się w nie 
dzielę z pracownikami 
spółdzielni rolniczej w Case 
bres, 60 km na południe od 
Lizbony. Wyjaśnił on stano­
wisko PPK wobec aktual­
nych problemów kraju. 
Stwierdził m. in., że Partia 
Komunistyczna poparła wy­
siłki admirała Pinheiro de 
Azevedo, zmierzające do u-
tworzenia rządu, ponieważ 
jeśli zakończyłyby się one 
fiaskiem, Portugalia miałaby 

z całą pewnością rząd jaw­
nie prawicowy. Cunhal pod 
kreślił, że masy pracujące 
powinny czujnie śledzić dzia 
łalność Partii Socjalistycz­
nej i Ludowo-Demokratycz­
nej, których przedstawiciele 
weszli w skład rządu. 

Sekretarz generalny PPK 
powiedział, że program pre­
miera Azevedo przewiduje 
obronę zdobyczy rewolucji i 
dalszą realizację reformy roi 
nej. Komuniści po to weszli 
do rządu, aby bronić intere 
sów rewolucji. 

A. Cunhal nawiązując do 
problemu reformy rolnej o-
strzegł przed niebezpieczeń­
stwem jakie grozi temu 
przedsięwzięciu ze strony 
wielkich właścicieli i sił re­
akcji. Oświadczył, że rząd 
powinien podjąć niezwłocz­
nie kroki w celu ułatwienia 
spółdzielniom uzyskiwania 
kredytów oraz udzielenia 
im pomocy technicznej. Re­
akcja — oświadczył mówca 
— nie zdoła zawrócić z dro­
gi rewolucji portugalskiej. 

OBRADUJĄ 
MINISTROWIE 
PAŃSTW EWG 

BRUKSELA (PAP). Wczo­
raj w Brukseli zebrali się 
ministrowie finansów kra­
jów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, by zbadać pro 
jekt budżetu wspólnoty na 
1976 r. Komisja EWG, któ­
ra przedstawiła projekt, prze 
widuje na ów rok wydatki 
w wysokości 7,9 mld jedno­
stek obliczeniowych EWG 
(jednostka obliczeniowa ma 
wartość ok. 1.20 dolara USA) 
Byłby to budżet o 17 proc. 
większy niż poprzedni, do 
czego w pierwszym rzędzie 
przyczynia się warost cen ar 
tykułów rolnych. 

Ponadto ministrowie zapro 
sili na swoje posiedzenie 
przedstawiciela Szwajcarii, 
z którym omówić chcą spra 
wę przyłączenia franka 
szwajcarskiego do tzw. „wę­
ża walutowego" EWG, czyli 
systemu, w którym waluty 
poszczególnych krajów po­
zostają ze sobą w ściślej­
szym związku, a margines 
odchyleń ich wzajemnych 
kursów jest zawężony. Jak 
donoszą zdołano już rozwią­
zać problemy techniczne w 
tej sprawie. 

PRACOWNICY KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
w KOSZALINIE 

12-letnł student 

MOSKWA (PAP). Gdy 19 
września student Instytutu 
Politechnicznego w Erewa-
niu, Dawid Arutunian po 
raz pierwszy wszedł na sa­
lę wykładową, zarówno stu 
denci, jak i profesorowie 
uczelni zgotowali mu gorą­
cą owację. Dawid Arutu­
nian jest bowiem najmłod­
szym studentem, jaki kiedy 
kolwiek studiował w Arme 
nii — ma 12 lat. 

Wybitne uzdolnienia chłop 
ca w dziedzinie nauk ścis 
łych stwierdzono bardzp 
wcześnie. W wieku 5 lat D. 
Arutunian rozpoczął naukę 
w szkole, ze specjalnym pro 
gramem matematyki. Już 
wówczas umiał czytać, pi­
sać i rozwiązywał zadania. 
Przy całym zainteresowaniu 
nauką, D. Arutunian zajmu 
je się sportem, lubi muzy­
kę, a pasjonuje sie nauką 
języków. 

BEJRUT 

Sytuacja nadal napięta 
PARY2, LONDYN (PAP). 

Wybuchy rakiet, pocisków 
moździerzowych oraz odgło­
sy strzelaniny zakłócimy w 
niedzielę ponownie spokój 
mieszkańców Bejrutu, cho­
ciaż tego dnia zanotowano 
tam pewną poprawę sy­
tuacji politycznej. 

Przywódcy Libanu kon­
tynuują wysiłki w celu roz­
wiązania konfliktu, który w 
ostatnich 2 tygodniach po­
ciągnął ia sobą śmierć 210 
osób. 

Wicepremier i minister 
spraw zagranicznych . Syrii, 
Abd el-Halim Chaddam po­
zostaje w Bejrucie, odgry­
wając rolę mediatora mię­
dzy ugrupowaniami muzuł­
mańskimi i chrześcijański­
mi. W niedzielę po raz 
czwarty spotkał się on i  pre 
mierem Libanu Raszidem 

Karami. W spotkaniu tym 
uczestniczyli także m. in. 
szef sztabu syryjskich sił 
zbrojnych, gen. Hikmak Sze 
habi oraz przywódca Orga­
nizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Jaser Arafat. Konflikt, 
jaki powstał w Libanie 
obejmuje szerokie rzesze 
społeczeństwa tego kraju, w 
tym również Palestyńczy­
ków. 

Niemniej sytuacja w Bej­
rucie pozostaje nadal napię­
ta. Po obu stronach bary­
kad, zbudowanych w niektó 
rych dzielnicach miasta,, na­
dal stoją w stanie pełnej go 
towości bojowej, uzbrojone 
grupy poszczególnych wal­
czących ze sobą organizacji. 
Każda dzielnica — pisze 
korespondent AFP z Bejru­
tu — stała się bastionem 
bronionym przez własną u-
zbrojoną milicję. 

Życie F. Claustre w niebezpieczeństwie 

PARYŻ (PAP). Specjalny 
wysłannik radia i telewizji 
francuskiej w Tibesti do­
niósł, że przywódca rebelian 
tów w Czadzie, Hissen Hab 
re odrzucił propozycję rzą­
du francuskiego w sprawie 
zwolnienia uwięzionej uczo­
nej francuskiej Francoise 
Claustre w zamian za okup 
w wysokości 10 min fran­
ków. Hissen Habre miał o-
świadczyć , że zgodnie z za 

SPOTKANIE 
GROMYKO -
KiSSINGER 

NOWY JORK (PAP). Mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko 
spotkał się w niedzielę z 
amerykańskim sekretarzem 
stanu, Henry Kissingerem. 

Kontynuowano wymianę 
poglądów na temat wielu 
zagadnień, w tym dotyczą­
cych ograniczenia zbrojeń 
strategicznych. Szefowie dy­
plomacji obu państw_ oma­
wiali również sytuację na 
Bliskim Wschodzie. 

5 lat temu 
„Łuna 16" wylądowała 
na Księżycu 

MOSKWA (PAP). 24 wrze­
śnia br. minie 5 lat od po­
wrotu na Ziemię „Łuny-16 , 
automatycznej radzieckiej 
sondy księżycowej, która wy 
lądowała na Księżycu, po­
brała z głębokości 35 cm 
próbkę gruntu księżycowego 
1 dostarczyła go na Ziemię. 
Był to pierwszy tego rodza­
ju eksperyment przeprowa­
dzony za pomocą urządzenia 
automatycznego. 

W związku z tą rocznicą 
wybitny radziecki uczony — 
prof. Boris Pietrow7  udzielił 
wywiadu korespondentowi 
TASS, podkreślając m. in., 
że lot ,,Łuny-16", a następnie 
„Łuny-20", wytyczyły głów­
ne drogi bad ń kosmosu przy 
użyciu urządzeń automatycz­
nych. Jeszcze przez wiele lat 
badania planet systemu sło­
necznego będą prowadzone 
przez sondy i pojazdy bez-
załogowe. 

Prof. Pietrow przypomniał, 
że w tej chwili dwie ra­
dzieckie stacje automatyczne 
„Wenus-9" i „W e n u s~10" s3 
w drodze do planety o tej 
samej nazwie. W październi­
ku br. mają one przeprowa­
dzić kompleksowe badania 
Wenus i jej atmosfery. 

wartym w lipcu porozumie 
niem wypuści ją na wolność 
po otrzymaniu 4 min fran­
ków w gotówce oraz towa 
rów nie mających charakte 
ru wojskowego o wartości 
6 min franków. Przywódca 

"rebeliantów podtrzymuje swe 
ultimatum do godzin ran­
nych wtorku 23 września. 
Francuzce grozi śmierć w 
przypadku niespełnienia żą­
dań rebeliantów. 

ROZMOWY EGIPSKO-IZRAELSKIE 

GENEWA (PAP). Wczo­
raj rozpoczęło się 23 posie­
dzenie delegacji Egiptu i 
Izraela, omawiających kwe­
stie związane z wprowadze­
niem w życie podpisanego 
w początku września prsez 
oba państwa porozumienia 
w sprawie częściowego wy­
cofania się Izraela z Pół­
wyspu Synaj skiego. 

W niedzielę rząd Izraela o-
publikował komunikat stwier 
dzający, iż jego przedsta­
wiciele w Genewie otrzy­

mali instrukcję, aby nie pod 
pisywać końcowego proto­
kołu do układu o rozdziele­
niu* wojsk na Synaju, lecz 
jedynie go parafować. Izrael 
uzależnia podpisanie doku­
mentu od wyrażenia zgody 
przez Kongres USA na obec 
ność amerykańskich eksper­
tów cywilnych w stacjac1-
wyposażonych w elektro­
niczne urządzenia ostrzęgaw 
cze, znajdujące się na Sy­
naju, w punktach uzgodnio­
nych w porozumieniu. 

Delegacja MFA 
w Sztokholmie 

SZTOKHOLM (PAP). W 
niedzielę wieczorem przyby 
ła do Sztokholmu z 4-dnio-
wą wizytą oficjalna dele­
gacja Portugalskiego Ruchu 
Sił Zbrojnych (MFA). W jej 
skład wchodzą m. in. admi­
rał Antonio Coutinho i gen. 
Saraiva de Carvalho. Dele 
gacja spotka się z premie­
rem Szwecji Olofem Palmę 
i Innymi przedstawicielami 
rządu szwedzkiego. Rozmo­
wy, które przeprowadzi de 
legacja będą dotyczyć m. in. 
możliwości współpracy w 
różnych dziedzinach między 
Szwecją i Portugalią. 

Włochy 

NOWE PRAWO 
RODZINNE 

RZYM (PAP). Uchwalone w 
maju br.,  po ośmiu latach walk 
parlamentarnych nowe prawo 
rodzinne weszło w życie w nie 
dziele, 21 września. 

Nowe prawo rodzinne kładzia 
kres dyskryminacji  między mał 
żonkami i  dopuszcza żonę do 
,,rządów" w rodzinie. Formuła 
„władza ojcowska" zastąpiona 
została pojęciem ..władza ro­
dziców", co powoduje zmianę 
większej częśri  przepisów pra­
wa rodzinnego. W nowym pra 
wie rodzinnym została wpro­
wadzona m. in. wsrólnota dóbr 
nabyych w czarce trwania 
małżeństwa, ułatwiono separa­
cję, a także ncszukiwanie oj­
ca dzieci nieślubnych. Nowe 
ustawodawstwo c^rcn*. prawa 
dzieci poza masońskich. Pra­
ca kohisty w domu . 'kobiet nie 
pracu"iacvch, a prowadzących 
dom jest we Włoswh 14 min) 
została zinstvtuetoawizowana — 
prawo określa ja jako ..ważny 
wkład" na rzecz ogni&ka do­
mowego. 

Nowe prawo usiała granicę 
w !eku do zawarci- rrał*<=ńctwa 
na lat 18 dla oboiga małżon­
ków. 

Le Duan w Pekinie 
PEKIN (PAP). Wczoraj do 

Pekinu przybyła z wizytą 
ofMalii na KC 
KPCh I rządu CbRL dele­
gacja Partii Prąci' Wych 
Wietnamu i rządu DRW 'z 
pierwszym sekretarzem KC 
PPW, Le Duanem na czele. 
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Którędy do 

rozsgdku? 
W bieżącym roku obserwujemy bardzo 

wysoki wzrost zwolnień lekarskich od pra 
cy i związany z tym wzrost kwoty wypła 
canych zasiłków chorobowych. Ten duży 
wzrost liczby zachorowań nie da się uspra 
wiedliwić jakąś groźną i ogarniającą cały 
kraj epidemią, która by położyła do 
łóżek tysiące ludzi — ani też, nagłym 
wzrostem aktywności służby zdrowia, któ 
ra by wykryła utajone u nas choroby i 
zmuszała do leżenia w łóżkach. Zarówno 
pod jednym jak i drugim względem pie 
nastąpiły jakieś radykalne zmiany, uzasad 
niające czy usprawiedliwiające duży 
wzrost zwolnień lekarskich. Słusznie więc 
łączy się go z decyzją o wprowadzeniu od 
l stocznia br. zasiłków chorobowych w 
wysokości 100-procentowych zarobków. 

Okazję tę postanowiła wykorzystać ta 
grupa pracowników, która uważa, że pra­
ca lubi frajerów. Wprowadzenie zasady 
100- procentowych zasiłków chorobowych 
było znakomitą okazją do odkurzenia po­
wiedzonka: „czy się stoi czy się leży X pa 
tyków się należy". Poprzednio wyznawa­
nie tej zasady, w przypadku pracowników 
fizycznych, łączyło się ze świadomą rezy­
gnacją z 30 proc. wynagrodzenia. Urodze­
ni w niedzielę musieli dokonywać wyboru 
kiedy im się opłacało a kiedy nie. Wpro­
wadzenie mądrej, ludzkiej zasady, że 
człowiek chory ma taki ssam żołądek i ta 
kie same potrzeby jak zdrowy i pracują­
cy, zwolniło ich nawet od takiego wyboru 
Mogli korzystać do woli. Wystarczyło tyl­
ko wymyślić urojoną chorobę i potreno­
wać metody symulowania. Nie brak wśród 
nich także szantażystów, którzy wymusza 
ją na lekarzach zwolnienia od pracy. 

Czy można tę sytuację tolerować i po­
zwalać, by ludzie zdemoralizowani, bez 
skrupułów wykorzystywali przywileje 
przyznane chorym? Aktyw koszalińskich 
zakładów pracy udziela na to pytanie jed 
noznacznej odpowiedzi: NIE! 

Pewne ograniczenie wcześniej przyzna­
nych przywilejów nie jest łatwą decyzją, 
zwłaszcza że z konieczności dotyczyć musi 
całych grup pracowniczych, bo nikomu 
jeszcze nie udało się wymyślić takich 
przepisów, które umożliwiałyby całkowi­
cie sprawiedliwe oddzielanie dobrego od 
złego. Przepis jest bronią obosieczną: tam 
gdzie ma tępić zło, nieraz kaleczy także 
dobro. 

Padają głosy żeby wysokość zasiłków 
uzależnić od stażu pracy. Obserwacje z 
pierwszego półrocza br. wykazują, że naj­
większy wzrost absencji chorobowej wy­
stąpił w grupie pracowników młodych, le 
gitymujących się niskim stażem pracy. A 
przecież inne obserwacje w niczym nie 
potwierdzają, że młodzież jest chorowita 
i słaba fizycznie. 

Dłuższe doświadczenia i obserwacje są 
podstawą do kwestionowania zasady utrzy 
mania 100-procentowych zasiłków cho­
robowych w okresie zwolnienia od pracy t  

spowodowanego wypadkiem przy pracy. 
Zdarzały się'przecież przypadki, aż przy­
kro o tym pisać, samookaleczenia, zakaża 
nia ran itp. W wielu przypadkach bezpo­
średnią i jedyną przyczyną wypadku jest 
nieuwaga lub bezmyślność Doszkodowane-
go. — Czy za taką postawę — pyta aktyw 
koszalińskich zakładów pracy — konsek­
wencje ma ponosić społeczeństwo? Propo 
nuje się, aby komisje badające okolicz­
ności wypadku miały prawo orzekania o 
wysokości zasiłku w zależności od okolicz 
ności jego zaistnienia. 

Zgłasza się również uwagi dotyczące 
organizacji pracy w służbie zdrowia i w 
przedsiębiorstwach, warunków pracy itd. 
M. in. postuluje się, aby placówki służby 
zdrowia w szefszym zakresie pracowały 
w godzinach popołudniowych. 

Koszaliński aktyw prowadzi bardzo rze 
teiną, spokojną i przepojoną troską dys­
kusję, którą najogólniej można określić: 

którędy do rozsądku? 

WŁADYSŁAW ŁtlCZAK 

CZYN ZJAZDOWY 
(dokończenie ze str. 1) 

osób. Człuchowska organizacja 
ZMS poświęciła niedzielę czy­
nów na prace przy urządzaniu 
przystani żeglarskiej obok par­
ku. Poncd 460 członków orga­
nizacji młodzieżowych w Ustce 
pracowało w niedzielę na bę­
dącym w budowie stadionie 
sportowym. Splantowano około 
6 tys. metrów kwadratowych po 
wierzchni płyty stadionu. Obok 
młodzieży z usteckich szkół pra 
cowali zetemesowcy ze Stoczni 
i  „Korabia". 

„Zbieramy plony jesieni" — 
to hasło czynów młodzieży rea­
lizowanych na rzecz rolnictwa. 
Koło ZMS z koszalińskiego Ka-
zelu udało się w niedzielę do 
SHR w Biesiekierzu. Około 40 

osób pomagało załodze Stacji 
w zbieraniu ziernniaków. Pra­
cowicie spędziła niedzielę mło­
dzież z 7 stacjonarnych hufców 
pracy. Ponad 720 junaków i ju 
naczek pospieszyło z pomocą 
przesiębiorstwom rolnym: hu­
fiec z Darłowa pracował przy 
wykopkach ziemniaków w Żuko 
wie, junacy z PBRol. w Szcze­
cinku — w PGR Wierzchowo, a 
dziewczęta z hufca w Trzcinnie 
pomagały w pracach polowych 
pobliskim pegeerom. 

Pierwsza powszechna niedzie 
la czynów młodzieży na cześć 
VII Zjazdu partii  zapoczątkowa 
ła długotrwałą kampanię, któ­
rej myślą przewodnią jest po­
większenie materialnego i spo 
łecznego dorobku reąionu Srod 
kowego Wybrzeża, (ś) 

W hucie ,;Zawiercie" 

Rozbrojenie i odprężenie 

MROŻONE TORTY 

LEGNICA (PAP). Chłod­
nia składowa w Legnicy do 
starczy w tym roku na ry­
nek pierwszą partię mrożo­
nych tortów oraz kilka ro­

dzajów tradycyjnych piero­
gów i pyz nadziewanych mię 
sem. Jeśli tylko przypadną 
one do smaku klientom — 
w roku przyszłym rozpocz­
nie się ich produkcję na 
większą skalę. 

PIERWSZY WYTOP 

STALI 

KATOWICE (PAP). W no­
wej elektrostalowni huty 
„Zawiercie" — dokonany zo 
stał — w trakcie tzw. gorą­
cego rozruchu — pierwszy 
wytop stali w drugim z ko­
lei 140-ton owym agregacie 
stalowniczym. 

W pierwszym natomiast 
piecu, uruchomionym 31 
sierpnia br., przeprowadzo­
no już 22 wytopy stali i wy 
produkowano około 2.800 ton 
wysoko jakościowego metalu. 

Równocześnie w nowej za 
wierciańskiej elektrostalow­
ni trwa intensywny montaż 
następnych agregatów, które 
zostaną uruchomione do 
końca br. 

(dokończenie ze str. 1) 
Doszło do zakończenia 

wojny w Indochinach, za­
warcia znanych radziec-
ko-amerykańskich porozu­
mień o ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych i o 
zapobieżeniu wojny jądro­
wej, do rokowań w Wiedniu 
nt. redukcji sił zbrojnych , i 
zbrojeń w Europie środko­
wej. Jednocześnie — odprę­
żenie militarne, przejawiają­
ce się w postaci coraz szer­
szych działań rozbrojenio­
wych stymuluje odprężenie 
polityczne. Przeto najważ­
niejszym problemem jest o-
becnie uzupełnienie odpręże­
nia politycznego — militar­
nym. 

Uczestnicy seminarium 
wskazali zarówno w dysku­
sji jak i w dokumencie, na 
wielkie znaczenie, jakie dla 
pokojowego rozwoju świata, 

w tym także dla procesów 
rozbrojeniowych, ma rozwój 
stosunków radziecko-ame-
rykańskich i dążenie obu 
mocarstw do zapobieżenia 
wojnie nuklearnej. Podkre­
ślili, że sukces Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie stwarza sprzy­
jające warunki do osiągnię­
cia pozytywnych rezultatów 
wiedeńskich rozmów roz­
brojeniowych. 

Pozytywnie oceniając do­
tychczas podjęte i częściowo 
zrealizowane kroki w dzie­
dzinie odpreżenia militarne­
go uczestnicy spotkania 
wskazali jednocześnie na 
niebezpieczeństwo, jakie dla 
pokoju płynie z faktu, iż wy­
ścig zbrojeń nie został przer­
wany. Stwierdzono, że obej­
muje on coraz większą licz­
bę krajów Trzeciego Świata. 
Stąd też w dokumencie mó-

KOSZALIN. Wczoraj od­
było się walne zgromadze­
nie sprawozdawczo-wybor-
cze Zarządu Okręgu Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Koszalinie. Delegaci dokona 
li oceny działalności zarzą­
du w minionej kadencji 
trwającej od 1972 r. i wyty 
czyli program działania na 
najbliższe lata. 

Prezesem wybrany został 
ponownie wieloletni i do­
świadczony działacz TPD, 
Alfons Prondziński, wicepre 
zesami — Mieczysław Stat-
kiewicz, wicekurator oświaty 
i wychoioania oraz Zofia 
Skotnicka, sekretarz WRZZ. 

W zgromadzeniu uczestni-

czyła sekretarz KW PZPR, 
Barbara Polak, składając 
wszys tk im dz iałaczom w i -
mieniu politycznych i  admi 
nistracyjnych władz woje­
wództwa,  wyrazy  uznania  i  
podziękowania za serce oka­
zywane dzieciom, zaangażo­
wanie i  trud. 

(rd) 

wi się, że sukces walki o za-
przestanie wyścigu zbrojeń 
i realizacji idei powszechne­
go rozbrojenia w dużym 
stopniu zależy od narastają­
cego i uargumentowanego 
nacisku światowej opinii 
społecznej na organizacje 
rządowe i międzyrządowe 
w celu przyspieszenia odprę­
żenia militarnego. Siły po­
koju powinny dołożyć wszel­
kich starań, aby pokój na 
naszej planecie stał się rze­
czywiście trwały i niepod­
ważalny. Ruch sił pokoju, 
skupiający w swoich szere­
gach wielomilionowe rzesze 
może i powinien stać się de­
cydującą siłą w walce o 
współpracę międzynarodo­
wą i pokojowe współistnie­
nie, bez których nie do po-: 

. myślenia są sukcesy w dzie­
dzinie zaprzestania wyścigil 
zbrojeń i w rozbrojeniu. 

WARSZAWA. Przewodni 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął w Belwe­
derze członka szwedzkiej ro 
dżiny królewskiej księcia 
Bertila. 

Gość, który jest prezesem 
szwedzkiej federacji sportu t  

a jednocześnie przewodniczą 
cym szwedzkiego komitetu 
olimpijskiego, przebywa w 
Polsce na zaproszenie prze-, 
wodniczącego GKKFiT. 

Tematem rozyiowy 10 Bel-
wederze były sprawy zwią­
zane z rozwojem tradycyjnie 
przyjaznych stosunków mię­
dzy obu krajami. 

X Plenum CK SD 
(dokończenie ze str. 1) 

St) w ogólnonarodowy pro­
gram rozwoju. Przede wszy­
stkim w dziedzinie dalszego 
rozwoju usług ogólno­
społecznych i bytowych 
oraz aktywizacji społecz­
no-gospodarczej regio­
nów. Wymaga to — wska­
zywano w dyskusji na ple­
num CK SD — wyzwalania 
nowych motywacji dla ludz 
kiego działania w rozwiązy­
waniu spraw wpływających 
na wzrost poziomu życia. 
Zwracano uwagę na utrzy­
mujący się jeszcze niedobór 
usług komunalnych i miesz­
kaniowych, turystycznych, 
remontowo-budowlanych o-
raz nąorawczych. Podejmo­
wane były również proble­

my związane realizacją 
programu budownictwa 
mieszkaniowego, programu 
żywnościowego oraz z refor 
mą systemu oświaty w Pol 
sce. Podkreślano potrzebę 
bliższego wiązania progra­
mów nauczania szkół zawo­
dowych z przyszłymi zada­
niami zakładów produkcyj­
nych oraz usługowych. Pod 
noszono również problemy 
jednolitego systemu wycho­
wawczego pod kątem fun­
kcji i roli rodziny. 

Podjęta uchwała określiła 
kierunki i zasady organiza­
cyjne udziału Stronnictwa De 
mokratycznego w ogólnona­
rodowej dyskusji nad wy­
tycznymi na VII Zjazd 
PZPR. 

GROTOWSKI WE WŁOSZECH 
WROCŁAW (PAP). 22 bm. 

wyjechał do Wioch zespół 
Wrocławskiego,,Instytutu La 
boratorium'' pod kierunkiem 
Jerzego Grotowskiego. Zes­
pół weźmie m. in. udział w 
trwającym obecnie w Wene 

cji dorocznym festiwalu kul 
turalnym „Biennale di We-
nezia", prezentując spektakl 
„Apocalypsis cum figuris". 
Członkowie wrocławskiego 
„Instytutu" prowadzić będą 
w Wenecji także zajęcia tzw. 

OBRADOWALI 
DZIENNIKARZE 

WARSZAWA (PAP). Spr£ 
wy związane z zadaniami 
dziennikarstwa i publicysty­
ki w kampanii poprzedzają­
cej VII Zjazd PZPR były 
tematem plenum Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. 

Ambicją polskiego dzien­
nikarstwa — podkreślił w 
zagajeniu do dyskusji prze­
wodniczący ZG SDP — Jan 
Mietkowski jest wniesienie 
określonego dorobku do prac 
przedzjazdowych w działal­
ności ideologicznej i wycho­
wawczej partii. W czasie ob 
rad dyskutowane były rów­
nież problemy zwiazane z 
ulepszaniem i podnoszeniem 
jakości pracy dziennikar­
skiej. Punktem wyjścia w 
dyskusji były wytyczne 
przed VII Zjazdem PZPR. 

„Special project" — staże 
^ar?teatralne, spotkania dys 
kusje. 

Zespół Wroc }awskiego ,,In 
stytutu Laboratorium prze­
bywać będzie we Włoszech 
do końca listopada br. 

WARSZAWA (PAP). Przez całą noc z nie 
"dzieli na poniedziałek trwała akcja gaszę 
nia groźnego pożaru, jaki wybuchł w nie 
dzielę wieczorem w warszawskim Central 
nym Domu Dziecka. W akcji brały udział, 
obok kilkudziesięciu sekcji strażackich, tak 
że jednostki MO Mimo że ok. godz. 24 pożar 
został opanowany i zmalała siła głównego 
ognia to wczoraj rano ok godz 8 w CDD dzia 
łało jeszcze 6 sekcji straży pożarnej, likwi 
dując ostatnie ogniska pożaru. 

Gmach CDD przez wiele lat pełnił funk 
cję Centralnego Domu Towarowego. Wznie 
siony w latach 1949—1950 według projektu 
prof. Zbigniewa Ihnatowicza składa się z 
dwóch budynków z podziemnymi magazy­
nami. Sześciopiętrowy gmach główny przed 
stawia obecnie żałosny widok. Bryła bu­
dynku zniszczona jest w całej górnej części 
i właściwie tylko dwa piętra pozostały 

Przyczyny pożaru bada specjalna komisja 
powołana przez ministra handlu wewnętrz 
nego oraz prezydenta miasta. Organa pro­
kuratury prowadzą śledztwo. 

W związku z pożarem prezes Rady Mi­
nistrów powała! komisję, która zaimie sie 
ustaleniem zadań związanych z odbudową 

Do zadań' komisji bedzie należało m. fn. 
dokonanie oceny przebiegu akcji ratowni­
czej, ustalenie przyczyn i rozmiaru znisz­

czeń spowodowanych rn-^prr^ opracowanie 
programu odbudowy obiektu. 

CAF — Ryb  c zy  ńsk i- te le  fo to  

PRAWO JAZDY NA WCZASACH 

JELENIA GÓRA (PAP). 
Nową formę wypoczynku 
zaproponował ostatnio Fun­
dusz Wczasów Pracowni­
czych w Szklarskiej Porę­
bie. Są to trzytygodniowe 
wczasy, połączone z nauką 
jazdy samochodem. Organi­
zują je wspólnie FWP i 
PZMot. 

Pierwszy turnus rozpocz­

nie się 21 października br. 
w domu wypoczynkowym 
„Potok" i zakończy się oczy 
wiście — egzaminem.- W li­
stopadzie samochodowe pra­
wo jazdy będzie mogło uzy­
skać następnych stu wcza­
sowiczów. Organizatorzy za­
mierzają powtórzyć samo­
chodowe turnusy również 
wiosną. 

Brawura 
na zakręcie 

SIANÓW. 19-letni Mirosław 
K., jadąc z nadmierną szybko­
ścią motocyklem WSK, na 

Spłonęła stodoła 
ze zbiorami 

POSTOMINO. Groźny pożar 
wybuchł w ubiegłą sobotę wie 
czorem w Gospodarstwie Ho­
dowli Zarodowej w Królewcu. 

ostrym zakręcie w Nacławiu 
wpadł na przydrożne drzewo. 
Motocyklista został ciężko ran 
ny i przebywa w Szpitalu Wo­
jewódzkim w Koszalinie. Pasa­
żerka, Grażyna W. poniosła 
śmierć na miejscu. 

(hz) 

7. nie ustalonych dotąd przy­
czyn ogień Strawił stodołę 
wraz ze zbiorami siana (260 
ton' i  zmagazynowana tam sło 
mą (100 ton), wartości ponad 
470 tys.  zł. W walce z żywio­
łem uczestniczyło pięć jedno­
stek strażackich. 

(hz| 



jffrona 4 
• •  +> 

P O L I T Y K A ,  G O S P O D A R K A ,  2 Y C I E  S P O Ł E C Z N E  G/oj Pomorza nr 213. 

ROŚNIE FALA CZYNU ZJAZDOWEGO 

Ola kraju - dla siebie 
Stoimy wobec ogromnej szansy, ale i wiel 

kich zadań. Praktycznie już wiadomo, że 
cała gospodarka wykona założenia planu 
pięcioletniego przed terminem. Coraz wię­
cej zakładów przemysłowych pracuje już 
na poczet następnego roku. Oznacza to do 
datkowe towvy na rynek, dodatkowe to­
wary i maszyny dla produkcji i dodatko­
we towary oraz maszyny na eksport. Więl 
ki udział mają w tym wyścigu załogi, któ­
re odpowiedziały lub odpowiadają na we­
zwanie do podjęcia czyńu produkcyjnego 
dla uczczenia VII Zjazdu partii. Szczegól­
nie cenne są te zobowiązania, które wzbo­
gacą nasz rynek o nowe towary, bowiem 
wszyscy zdajemy sobie sprawę, że w wie 
lu branżach gospodarka ciągle nie może 
zaspokoić naszych wciąż rosnących potrzeb. 
Toteż właśnie tym wszystkim załogom i ko 
lektywom robotniczym należą się nasze 
serdeczne słowa podzięki za dodatkowy 
trud. 

Czyn zjazdowy ma u nas wielką tradyc 
ję. Załogi i kolektywy robotnicze zapisały 
już niejedną piękną kartę w przeszłości. 
I o tym też powinniśmy pamiętać. Na po­
czątku roku 1971 stoczniowcy i klasa ro­
botnicza Śląska wystąpiły z inicjatywą 
zwiększenia produkcji pod hasłem „Pomo­
żemy partii, Ojczyźnie i sobie". W ślad za 
tym — w połowie 1971 roku — rozwinął 
się czyn produkcyjny dla uczczenia VI 
Zjazdu partii. Z kolei powstał słynny bank 
„20 miliardów". 

Nie sposób dziś zliczyć wszystkich efek­
tów. Były one olbrzymie i to nie tylko w 
sferze czysto materialnej produkcji. Na I 
Krajowej Konferencji PZPR w październi 
ku 1973 r. tow. Edward Gierek mówił: 
„Inicjatywa załóg fabrycznych w ciągu mi 
nionych trzech lat przyniosła ponadplano­
wą produkcję przemysłową, przekraczającą 
zadania planów rocznych o 110 miliardów 
zł. Szczególnie cenne jest to, że produkcja 
ta została osiągnięta bez dodatkowych na­
kładów inwestycyjnych i bez zwiększenia 
zatrudnienia". 

Czyn produkcyjny klasy robotniczej 
wszedł już na trwałe do polskiej praktyki 
politycznej. I jakkolwiek ważne są efekty 
ekonomiczne, to jednak trzeba zwrócić uwa 
gę na inne jeszcze jego elementy. Jest to 
bowiem w pierwszym rzędzie odpowiedź 
patriotyczna, odpowiedź płynąca z głębi 

serca i z rozumu. Kraj nasz podjął w ostat 
nich pięciu latach wielki wysiłek, „aby 
Polska rosła w siłę, a ludziom żyło się do 
statniej". Polityka ta — co dowodzi każdy 
dzień — jest realizowana z żelazną kon­
sekwencją. Wytyczne na VII Zjazd w sło 
wach, jakże przekonywających, zapowiada 
ją dalszą kontynuację tego wysiłku Od tych 
kardynalnych zasad uchwalonych na VI 
Zjeździe nie ma odwrotu. Kraj nasz podej 
muje więc wielki wysiłek zasadniczego u-
nowocześnienia całej gospodarki drogą naj 
większych w dziejach Polski Ludowej in­
westycji. Ich ogólny koszt zamknie się w 
bieżącym pięcioleciu astronomiczną sumą 
1 900 miliardów zł. Toteż dodatkowa pro­
dukcja posiada również ogromną wartość. 

Zjazdowy czyn produkcyjny sprzyja też 
poprawie gospodarności w całym kraju. 
Inicjatywy — o czym donoszą meldunki — 
są bowiem różne. Ludzie pracy uruchamia 
ją rezerwy, co oznacza większą dyscyplinę 
w wykorzystaniu pracy maszyn, w wyko­
rzystaniu czasu pracy, materiałów i surow 
ców. A w tych dziedzinach ciągle nie mo­
żemy się pochwalić sytuacją idealną. Wszys 
cy o tym doskonale wiemy. Tak na przy­
kład poważnym problemem w gospodarce 
ciągle jest lepsza organizacja pracy, absen 
cja nie usorawiedliwiona i tzw. absencja 
duchowa. Z drugiej strony przeglądy ma 
szyn, materiałów i surowców wykazały, ile 
jeszcze możemy osiągnąć bez nakładów fi­
nansowych, a tylko dzięki nakładom myśli 
i gospodarskiej inicjatywy. Z tych wszyst 
kich względów obecny czyn zjazdowy ma 
tak wielkie znaczenie dla całego kraju 
i dla realizacji strategii społeczno-ekono-
micznej przyjętej na VI Zjeździe. 

Wszyscy chcemy dostatniej żyć. Zdecydo 
wana część społeczeństwa pragnie też lepiej 
pracować, gdyż widzi właśnie w efektyw­
nej pracy jedyną szansę wzrostu zarobków 
— tym samym szansę wzrostu stopy życio­
wej. 

Jui więc dziś na ręce załóg robotniczych 
i kolektywów pracowniczych, które włącza 
ją się do czynu zjazdowego, składamy wy 
razy wdzięczności. Wnoszą one bowiem istot 
ny wkład w zaspokajanie naszych codzien 
nych potrzeb. 

STEFAN KURECKI 

W OCZEKIWANIU 
NA „PALĄCE SIĘ" ZAPAŁKI 

Nie lada cierpliwości wymagało w ostatnim czasie wy­
krzesanie ognia z... zapałek. Dobrze jeśli udawało się to po 
zużyciu kilku z nich, a bywało, że do śmieci wędrowało 
nawet całe pudełko. 

Jak tłumaczy tę sytuację Zjednoczenie Przemysłu Płyt, 
Sklejek i Zapałek? Zapewnia, że tak znaczne pogorszenie 
jakości tych wyrobów, było przejściowe. Podjęto bowiem 
starania o usunięcie przyczyn dostawy na rynek „trudno-
palnych'' zapałek. W zakładach zaostrzono kontrolę tech­
niczną wyrobów, wyciągając konsekwencje wobec osób 
odpowiedzialnych za nadzór nad jakością produktów do­
puszczanych do sprzedaży. Przyspieszono remont najbar­
dziej zużytych części maszyn w fabrykach. Zmieniono rów 
nież recepturę masy stosowanej do wyrobu „łebków" za­
pałek. Było to konieczne ze względu na obniżenie jakości 
tzw. kleju skórnego — jednego z podstawowych składni­
ków wspomnianej masy. Zjednoczenie wystąpiło równo­
cześnie z interwencją w tej sprawie do dostawców kleju 
— zakładu w Nowej Soli podległego zjednoczeniu „Ba 
cutil". 

Doraźnie zastosowano więc wszystkie środki, które ma­
ją zapobiec powstaniu takiej sytuacji, jaką mieliśmy 
ostatnio. Radykalna poprawa jakości zapałek nastąpi jed­
nak — co trzeba wyraźnie powiedzieć — dopiero po prze­
prowadzeniu modernizacji przemysłu zapałczanego, który 
obecnie dysponuje przestarzałym mocno zużytym parkiem 
maszynowym. W zakładach w Czechowicach modernizację 
taką rozpoczęto już w br., a w późniejszym terminie wy­
kona się ją także w Bystrzycy i w Sianowie. (PAP) 

KOMUNIKAT 

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Zielonej Górze prowadzi śledztwo w sprawie zamor­
dowania latem 1943 roku w miejscowości Orth (obecnie 
Kraj Związkowy Niederdonau, Republika AustriiJ polskie­
go robotnika przymusowego Stanisława Maja, lat około 25. 

W dotychczasowym postępowaniu stwierdzono, że świad 
kami dokonanej 'zbrodni byli polscy robotnicy z okolicz­
nych wiosek Leopoldsdorf i GSnserndorf, przymusowo 
ściągnięci na miejsce egzekucji. 

Wzywa się wszystkie osoby, którym znane są okolicz­
ności śmierci Stanisława Maja oraz rodzinę zamordowa­
nego o pisemne powiadomienie o tym Komisji, al. Nie­
podległości nr 28, 65-042 Zielona Góra. 

NIE „COPERNICUS" 

LECZ „OTAGO" 

USTKA. Do informacji o 
wodowaniu i ' chrzcinach 
jachtu zbudowanego przez 
D. Dzimitrowicza z Ustki, 
zamieszczonej w ub. sobotę 
wkradła się nieścisłość; 
Iwona Pieńkawa opłynęła 
świat na jachcie „Otago", 
a nie — jak podaliśmy — 
na. jachcie „Copernicus". 

„Otago" i „Copernicus" 
razem startowały w rega­
tach pn. „Szlakiem kliprów 
herbacianych". Jacht „Ota 
go" zajął w regatach lepsze 
miejsce od „Copernicusa", 
a Iwona Pieńkawa ukoń 
czyła regaty jako jedyna, 
spośród kilku żeglarek, star 
tujących w regatach. 

Przepraszamy. 

Wieczorem 29 sierpnia br. Józek Baranowski, uczeń III klasy Zasadniczej Szkoły Zawo­

dowej w Chełmnie (woj. bydgoskie) wyszedł, jak każdego wieczoru na balkon, by sprawdzić 

czy widoczne są mgławice planetowe w gwiazdozbiorze Lisa. Ale w zasięgu jego wzroku 

znalazł się gwiazdozbiór Łabędzia. Jego wprawne oczy, znające na pamięć układ tego 

gwiazdozbioru, spostrzegły w nim nagle pewną nieprawidłowość. Po dłuższej obserwacji 

stwierdził, że w układzie-pojawił się jakiś nieznany obiekt. Po upewnieniu się, że nie jest 

to satelita, Józek Baranowski był już przeświadczony, że zobaczył gwiazdę Novq. Spraw­

dził to jeszcze raz dokładnie ze swoim kolegą Staszkiem Garbarzem, z którym wspólnie 

prowadził stałą obserwację nieba. Nie było już żadnych wątpliwości, była to Nova. Po 

dwóch godzinach udało się im zawiadomić Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu im. 

Mikołaja Kopernika w Piwnicach koło Torunia. Naukowcy potwierdzili  oficjalnie odkrycie 

chłopców i po wykonaniu serii zdjęć, o godzinie 21 zarejestrowali je. Tego samego dnia, 

o godzinie 15 czasu warszawskiego Novq spostrzegł Japończyk, a nieco później radziecki 

student.Dziś Obserwatorium Astronomiczne w Piwnicach ma już przeszło 170 zdjęć nowej 

gwiazdy, niezwykle jasno świecącej. Naukowcy zebrali już o „Nova Cygni 1975" cenny ma 

teriał, wysłali na jej temat do Centrum dwa obszerne doniesienia ze swoich obserwacji.  

Na zdjęciu: młodzi entuzjaści astronomii w zaimprowizowanym na dachu domu obser­

watorium. 
CAF - Żołędowski 

KOLEJ - NIEZASTĄPIONA 
Coraz więcej produkujemy i coraz więcej towarów mu­

simy transportować do poszczególnych odbiorców. W na­
szych warunkach kolej jest pod tym względem niezastą­
piona. Szacuje się, iż w roku 1990 PKP przewiozą ponad 
1,7 mld pasażerów oraz około 800 min ton ładunków. 
Ogrom tych zadań wymaga gruntownej przebudowy orga­
nizacji i zarządzania transportem kolejowym. Inna powin 
na też być nasza kolej. 

W latach dziewięćdziesiątych, jak przewidują specjaliści, 
nasza sieć kolejowa składać się będzie z dwóch układów: 
podstawowego i uzupełniającego. Na szlakach pierwszego 
— w całości zelektryfikowanych — przewozić bedziemy 
w przyszłości około 80 proc. wszystkich kolejowych prze­
syłek. 

W przyszłości inaczej będą wyglądały też nasze pociągi. 
Już teraz stopniowo wycofuje się z ruchu wysłużone 
„ciuchcie" węglowe, a w ich miejsce wprowadza elektro­
wozy i lokomotywy spalinowe. Zakłada się, że nie później 
niż w 1932 roku stare parowozy zostaną całkowicie wyco­
fane z eksploatacji. Na szlakach kolejowych pojawią się 
natomiast nowe lokomotywy o znacznie większych mocach 
— zdolne do rozwijania dużych szybkości. V/ ruchu pasa­

żerskim nowe lokomotywy będą mogły osiągać prędkość 
do 160 i 200 km na godzinę, zaś w.ruchu towarowym, na 

użytek którego planuje się oddać do eksploatacji lokomo­
tywę zdolną do prowadzenia pociągów o ciężarze brutto 
4.000—5.000 ton — będą to szybkości rzędu 100—140 km na 
godzinę. (PAP) 

SZKLANKĄ 
O PODŁOGĘ 

To szkło się nie tłucze! We 
wzorcowni Tarnowskiej Hu­
ty Szkła Gospodarczego stoi 
cały zestaw takich oryginal­
nych wyrobów, wyglądem 
niewiele różniący się od po­
zostałych: ich walory do­
strzec można dopiero po rzu­
ceniu o podłogę. Zwykłe 
szklanki czy salaterki rozbi­
łyby się w drobny mak — a 
te (na razie jeszcze pocho­
dzące z francuskiej firmy 
„Duralex"i podskakują jak 
piłki, aby w całości zatrzy­
mać się na podłodze. 

Decyzje już zapadły. Tar­
nowska Huta Szkła Gospo­
darczego jako jedyny zakład 
w kraju przygotowuje się do 
podjęcia produkcji, nietłuką­
cego szkła. Drogą moderni­
zacji zakładu, bez dodatko­
wych nakładów inwestycyj­
nych, w ciągu najbliższych 
2 lat zainstaluje się tu 3 au-
tomatvczne linie, na których 
produkować się bed^ie cały 
zestaw wyrobów. Odporność 
na uderzenie uzyskiwać one 
bpda dzięki zahartowaniu 
szkła w oki-oślonej tempera­
turze. (PAP) 

DZIECKO W UZDROWISKU 
Zjednoczenie „Uzdrowiska Polskie" 

nastawia się obecnie na realizację pla­
nów rozbudowy sanatoryjnego lecznic­
twa dziecięcego W myśl tych planów Po 
lariica— zachowując swe dotychczasowe 
funkcje w zdrojowym lecznictwie dla 
dorosłych — stanie się ośrodkiem kar­
diologii dziecięcej. Rabka i Rymanów 
będą ośrodkami leczącymi dzieci z nie-
gruźliczymi schorzeniami płuc, Choro­
by górnych dróg oddechowych leczyć 
będzie wchodzące na mapę polskich 
zdrojów. Dzwirzyno. Komańcza-Zdrój 
przyjmować będzie małych pacjentów 
ze schorzeniami układu trawiennego. 
Dziwnówek nastawi się — również w 
interesie dzieci — na leczenie chorób 
nerek i układu oddechowego. 

Rozbudowa tych ośrodków lecznictwa 
zdrojowego — przy wyposażeniu ich w 
odpowiednią, nowoczesną aparaturę — 
pozwoli wypełnić luki w lecznictwie 
dziecięcym, gdzie właśnie te specjal­
ności (kardiologia, choroby dróg odde­
chowych, choroby nerek i układu tra­
wiennego) tradycyjnie już są uważane 
za deficytowe. Przy rosnącym zapotrze 

bowaniu na leczenie sanatoryjne tych 
schorzeń, liczba miejsc dla dzieci w ist 
niejących sanatoriach nie zaspokajała 
potrzeb. 

Do tej pory kilkanaście uzdrowisk w 
Polsce — Busko, Cieplice, Ciechocinek, 
Kołobrzeg, Polanica, Rabka, Rymanów, 
Szczawno, Wieniec, Czerniawa, Kudowa 
Długopole — posiadało łącznie ponad 
2000 miejsc dla dzieci (z tym, że w Dłu 
gopolu leczy się jedynie następstwa 
żółtaczki zakaźnej). Wśród nich — Ko 
łobrzeg leczy cukrzycę i astmę. Rabka 
— cukrzycę i choroby dróg oddecho­
wych, Rymanów — schorzenia nerek, 
Polanica — choroby serca itd. Otóż na 
turalne możliwości lecznicze tych uzdro 
wisk zostaną szerzej wykorzystane — 
dla dobra małych pacjentów. 

Sanatoryjne lecznictwo dziecięce bez 
względu na lokalne warunki stoi u nas 
na wysokim poziomie. Ośrodek w Rab 
ce np. dzieli się swoimi doświadczenia 
mi w zakresie leczenia niegruźliczych 
schorzeń dróg oddechowych ze specja­
listami w innych krajach, organizuje 
kursy i konferencje, opracowuje meto 

dy lecznicze i diagnostyczne. Te ostat­
nie mają szczególne znaczenie — wczes 
ne rozpoznanie chorób zwłaszcza u dzie 
ci stanowi o wyleczeniu, o ile równie 
wcześnie podejmie się właściwą ku­
rację. I takie właśnie zadania mają sa­
natoria dziecięce. Niestety, jest ich za 
mało... Resort zdrowia doceniając rolę 
zdrojowego lecznictwa dziecięcego na 
różne sposoby stara, się zwiększyć po­
jemność sanatoriów. 

Plany resortu zmierzają również do 
obięcia leczeniem sanatoryjnym dzieci 
najmłodszych (może pod opieką ma­
tek?) wymagających rekonwalescencji 
zdrojowej np. po przebytych chorobach 
infekcyjnych, czy po pobycie w szpita­
lu. 

Wypiki osiągane przez wiodące sa­
natoria dziecięce uzasadniają celować 
podejmowanych starań. Chodzi bowiem 
o zdrowie dzieci — zagrożone przez 
szkodliwe czynniki współczesnej cywili 
zacji, przez naruszanie naturalnego śro 
dowiska. Właśnie pobyt w sanatorium 
ma stanowić niezbędną rekompensatę, 
chroniąca wielu małych pacjentów od 
przewlekłych chorób i inwalidztwa. 
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W urzędzie leży ponad dwadzieścia 
podań o kupno lub o dzierżawę grun­
tów. Dużo. to, czy mało w jednej gmi­
nie? Pracownicy zapewniają, że mało. 
Jeśli wieść o tym. że 'znowu „dają zie­
mię" rozejdzie się wśród rolników, chęt 
nych będzie znacznie więcej. Bowiem 
ziemia w Tuchomiu zyskała, ostatnio 
niesłychanie' na wartości. Ale nie zna­
czy to wcale, że będzie dla wszystkich.. 

Dwa, trzy lata temu, przed planowa­
ną wymianą gruntów, też wiele się mó 
wiło w Tuchomiu, o ziemi. Służba rol­
na mccno zachęcała .do kupna. Niektó­
rzy rolnicy, umiejący patrzeć perspekty 
wicznie na własne gospodarstwo okazję 
tę wykorzystali, rozwijając specjalistycz 
ną, wysokotowarową orodukcję. Inni 
ociągali się, lekceważyli szansę. Ci naj 
więcej dzisiaj narzekają na gospodarkę 
ziemią. 

A w gminie sprawy ziemi od lat wy 
magały uporządkowania. Połowa grun­
tów znajduje się w rękach rolników 
indywidualnych, osiadłych w dwunastu 
wsiach, Poza tym jest jedno gospodar­
stwo państwowe, trochę lasów i grun­
ty Państwowego Funduszu Ziemi. Tych 
ostatnich stale przybywało. Zasilały je 
zdawane za rentę gospodarstwa bez na 
stępców oraz ziemie rolników, - którzy 
opuścili tereny Pomorza Środkowego. 
Uskładało się tych hektarów ponad 
dwa tysiące, rozrzucone w kawałkach 
po wszystkich wsiach. Kto i jak nrał 
je w tych warunkach zagospodarować? 
Nie brakło chętnych do brania ziemi w 
dzierżawę. Wiadomo jednak, że na dłuż 
szą metę trka forma użytkowania roz­
drobnionych gruntów nie zdaje egza­
minu. Potrzebny był troskliwy gospo­
darz, mogący przywrócić zaniedbanej 
ziemi odpowiednią kulturę. 

Komasacja ziemi drogą wymiany, 
gruntów była więc w tej gminie ko­
niecznością. Geodezja podjęła się tego 
zadania przed dwoma laty. Wstrzyma­
no sprzedaż funduszowskich gruntów, 
wypowiedziano urnowy dzierżawne, co 
było boleśnie nieraz odczuwane przez 
producentów. Prace komasacyjne do­
biegają teraz końca. Niebawem bedzie 
można przystąpić do nowego podziału 
gruntów PFZ. Naliczono ich 2.226 hek 
tarów. Na razie. W tym roku wpłynęło 
bowiem dalsze P9 podań rolników o 
przyjęcie gospodarstw za rentę. Sa one 
w trakcie załatwiania. Dojdzie wiec 
jeszcze około 600 ha ziemi do podziału. 

Skomplikowaną i tak sytuację w gmi 
nie utrudnia jeszcze fakt, że wszystkie 
mapy i rejestry ziemi przetrzymuje na 
dal koszalińska geodezja. Doprawdy nie 
bardzo wiadomo teraz, ile komu ziemi 
przydzielić. W czasie rozmów operowa 
no więc tylko liczbami przybliżonymi. 

Na jednej trzeciej gruntów ma po­
wstać nowy zakład rolny bytowsk:ego 
Kombinatu PGR. Będzie to gospodar 
stwo typowo hodowlane. Jego'urucho­

mienie poprzedzić więc muszą duże in 
westycjp budowlane. Zakładu jeszcze 
nie ma a ziemia czeka,wymaga rekul­
tywacji. Ustalono, że do czasu faktycz­
nego powstania pegeeru uprawiać ją 
będą trzy sąsiadujące gospodarstwa z 
Modrzejewa, Dąbrówki i Udorpia. 

Mniej więcej szóstą ,część funduszów 
skiej ..ziemi, to znaczy — jak mówią 
w gminie — trzysta, a może nawet 
pięćset hektarów, przejmie SKR. Spół­
dzielnia kółek powstała niedawno. Ze 
brała dopiero pierwsze plony. Planuje 
spore inwestycje, gromadzi sprzęt. Za­
gospodarowała dotychczas prawie 200 
hektarów gruntów. Dysponuje 50 ze­
stawami ciągnikowymi. Jest to dosta­
teczna ilość maszyn, aby wykonać pod 
stawowe prace na własnych gruntach 
i zapewnić usługi okolicznym rolnikom. 

— Obiecują nam w tym kwartale 
jeszcze kilka zestawów ciągnikowych 
— informuje dyrektor SKR, Jarosław 
Kawanka. — To nam nie — wystarczy. 
Grunty są gęsto upstrzone miedzami, 
zwięzłe, kamieniste. Potrzebujemy kil­
ku ciągników gąsienicowych, ciężkich 
pługów i bron. Bez tego sprzętu nie 
zdołamy przygotować ziemi pod zasiewy. 
Do roku 1980 powinniśmy orzejąć 1500 
hektarów. Pod ten areał planujemy in 
westycjp w kółkowych gospodarstwach 
Na razie odchowujemy owce i sezonowo 
jałówki. W Trzebiatkowej zamierzamy 
postawić chlewnię na tysiąc tuczników, 
a w Kramarzynach bukaciarnię dla 750 
sztuk. Za dwa lata ru-"' t-m ~-~duk-
cja. 

Nie brali chłopi ziemi, kiedy im do 
rąk niemal wkładano. Teraz trudno bę­
dzie o kupno każdego hektara. Wymia 
na gruntów jest przedsięwzięciem ko­
sztownym. W jej wyniku uzyskano w 
gminie duże kompleksy ziemi, które za 
gospodarowywać bedą przedsiębiorstwa 
uspołecznione. Producentom indywidu­
alnym pozostała w zasadzie jedna dro 
tta do powiększania gospodarstw: za­
wieranie umów wieloletnich. 

— Zgodnie z polityka rolną troszczy? 
się musimy o właściwe wykorzystanie 
każdego kawałka ziemi — mówi sekre­
tarz Komitetu Gminnego PZPR Fran-

. Ciszek Straszko. — Jest to przecież na 
sze dobro ogólnonarodowe. W Tucho­
miu proces ubywania gospodarstw 
chłopskich nie jest przecież zakończony. 
Mamy wsie, gdzie gospodarzy już tyl­
ko.kilku rolników. Starzeją się, nie ma 
ją następców.. Tak jest w Kramarzy­
nach, w Tuchomku. Właśn ;e tamte o-
puszczone ziemie przejmują gospodar­
stwa uspołecznione. Ale to nie jest re­
guła. Na przykład Ciemno, wieś wyso-
kotowarowa. ma ponad czterdziestu 
dobrych producentów. ,W tej wsi nie 
ma problemu następców, nie ma też 
podań o rentę. Tam każdy wolny hek­
tar powinien przechodzić w ręce rolni­
ków o wyspecjalizowanej prbdukcji. ' 
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W tuchomskiej gminie na palcach 
obu rąk zliczyć można specjalistów. 
Wielu rolników szuka jednak sposooów 
ukierunkowania produkcji, wyspecja­
lizowania gospodarstw. Zaczynają zwyk 
le od powiększania areału z myślą o 
wzroście inwentarza i inwestycjach z 
tym związanych. W pliku podań o za­
kup lub o dzierżawę ziemi, złożonych 
w Urzędzie Gminy takich kandydatów 
jest najwięcej. 

Erwin Rekowski z Tągowia, rolnik 
młody, gospodaruje na niespełna pięciu 
hektarach. Hoduje 10 sztuk byoła rzeź 
nego. Zamierza zwiększyć pogłowie. 
Złożył podanie o kupno 3 hektarów. 

W Kramarzynach zawiązał się przed 
trzema miesiącami zespół produkcyjny 
rolników. Jan i Józef Skibówie oraz 
Marian Borzyszkowski gospodarujący na 
60 hektarach, zamierzaja rozwijać ho­
dowlę owiec. Trzymają obecnie 200 
sztuk. Planują wspólnie budowę nowej 
owczarni. Chcą kupić 10 ha ziemi. 

Jan Mydło z Tuchomka gospodaruje 
wraz z synem na 16 hektarach. Ma wy 
soką obsadę bydła, trzody i owiec. Za 
mierzą przestawić się wyłącznie na 
owce. Inwestuje Dysponuje kompletem 
maszyn rolniczych. Zamierza dokupić 
lub wydzierżawić jeszcze 8 ha gruntów. 

— Tacy rolnicy jak Rekowski, Skiba 
czy Mydło w pierwszej kolejności otrzy 
mają grunty-, w dzierżawę — stwierdza 
kierowniczka gminnej służby rolnej, 
Halina Brpc. — Te wysokoprodukćyjne 
gospodarstwa gwarantują dobre wyko 
rz'ystanie ziemi. Są wśród kandydatów 
do ziemi także tacy, którzy odeszli od 
rolnictwa, znaleźli pracę w przemyśle 
lub 'usługach. Wnoszą teraz o Kupno 
pół albo jednohektarowych działek. 
Nie mamy dla nich ziemi. Założyliśmy 
wysokie olany. Zamierzamy systema­
tycznie zwiększać produkcję z każdego 
hektara. 

W gminie Tuchomie, jak na precyzyj 
nie wytarówanej wadze waży się inte­
resy ziemi, możliwości najwłaściwsze­
go rozdziału funduszowskich gruntów. 
Socjalizacja gospodarstw jest tu natu­
ralnym następstwem wykruszania się 
słabych, nieprodukcyjnych gospodarstw 
chłopskich. Tej szansy władze gminne 
nie mają zamiaru zaprzepaścić. W pro 
cesie tym z pola. widzenia nie mogą 
zniknąć interesy dobrych producentów 
indywidualnych. W modelu przyszłej 
gospodarki rolnej w gminie znajdzie 
się miejsce dla wszystkich rozwijają­
cych produkcje. Ziemia musi trafić w 
wystarczających obszarach również w 
posiadanie rolników zrzeszonych w ze 
społach produkcyjnych, specjalizują­
cych gospodarstwa i kooperujących z 
gospodarstwami państwowymi i zespo­
łowymi gospodarstwami kółek. 
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W Zakładach Płyt  Wiórowych w Szczecinku l iczba nie • 
przepracowanych godzin w tym roku wzrosła w porówna­
niu z analogicznym okresem roku ubiegłego o 8.6 prOc.,  
a  absencja chorobowa w przeliczeniu na jednego pracow­
nika z 67,4 godz.  do 71,3 godz.  Często absencja wzrasta 
dzięki, godzinom, które pacjent traci na dostanie się do 
lekarza zakładowego, czy specjal isty.  Biorąc to pod uwa­
gę dyrekcja ZPW będzie musiała skorygować dotychcza­
sowe godziny przyjęć lekarza zakładowego, tak aby do 
minimum ograniczyć wizyty w godzinach- pracy.  

-Znacznie bardziej  wzrosła l iczba zwolnień z tytułu 
opieki  nad dzieckiem (o 40 proc.)  i  prawie o 100 proc.  
zwiększyła się  l iczba urlopów macierzyńskich.  Natomiast  
z  dużą ulgą powitano w zakładzie fakt,  że w tym roku 
0 50 proc.  spadła l iczba godzin nie usprawiedliwionych..  

W Zakładach Płyt  Wiórowych absencja chorobowa nie 
ma bezpośredniego wpływu na wydajność pracy.  System 
produkcji  ciągłej,  na trzy zmiany w ruchu czterobrygado­
wym, oparty w większości  o l inie automatyczne, nie 
pozwala na postój  maszyn. Odbywa się to jednak kosztem 
zwiększonego wysiłku pozostałej  części  załogi  i  za cenę 
godzin nadliczbowych, których l iczba w ostatnim czasie 
znacznie wzrosła.  

Nieplanowane postoje maszyn występują w ZPW z in 
nych przyczyn. 

Nas l imituje sprawność maszyn i urządzeń, gospo­
darka materiałowa i  l iczba wykwalif ikowanych robotni­
ków — mówi dyrektor ZPW do spraw ekonomicznych, 
Roman Jańczak — Na tych trzech punktach bedzie s ię  
opierał nasz program poprawy dyscypliny i wydajności  
pracy.  Musimy do minimum ograniczyć przestoje nie pla 
nowane.  

Maszyny .zainstalowane w halach produkcyjnych ZPW 
pochodzą gł 'owme z importu.  Zakład ma duże trudności  
z  uzyskaniem do nich części  zamiennych. W wielu przy­
padkach jest  zmus-ony dorabiać części  we własnym za­
kresie.  Ale nie zawsze może temu podołać ze względu na 
zbyt  skromne zaplecze warsztatowe. Dlatego też w opra­
cowywanym programie uwzględniono konieczność rozbu­
dowy warsztatów remontowych, wyposażenia ich w ma­
teriały i  urządzenia,  umożliwiające szybką i  dobrą ja­
kościowo własną produkcję części  zamiennych. 

Wiążę się  z tym również sprawa poprawy jakości  re­
montów. Co 10 dni  zakład robi  postój  konserwacyjny,  raz 
w roku robi  s ię  w, tym celu przerwę pięciodniową. Ży­
wotność maszyn zależy.  w dużym stopniu również od te­
go, jak wykonane są zabiegi  konserwacyjne Kadra tech­
niczna zostanie zobowiązana do większej  dokładności  
1 s taranności  w przeprowadzaniu tych zabiegów. 

Zakład stara się  zatrudniać pracowników z potrzebny­
mi kwalif ikacjami zawodowymi.  Dla ich pozyskania za­
wiera się  m. in.  umowy przedstępne z absolwentami szkół 
zawodowych i techników W tym roku podpisano 17 ta­
kich porozumień. Po pomyślnie odbytym stażu większość 
pracowników w zakładzie pozostaje,  wykonując,  coraz le­
piej swoje obowiązki, MAGDALENA MAJEWSKA 

PERŁA 
W KONSERWIE 

KOSZALIN. Zapewniamy, 
iż nie jest to ani niewczesny 
żart primaaprilisowy, ani 
też grubymi nićmi szyta re­
klama. 

Koszalińska Centrala Ryb­
na otrzymała ostatnio partię 
importowanych z Danii kon­
serw z ostrygami, noszących 
tajemniczą nazwę „Abbas 
musslor". 

Podczas degustacji tej ma­
ło znanej u nas potrawy w 
mięsie jednej z ostryg na­
trafiano na twardą kulecz­
kę. Po bliższych oględzinach 
okazało się, iż j°st to naj­
prawdziwsza perła A żeby 
było jeszcze dziwniej, szczę­
śliwym zn-.h.zćrt perły jest 
syn Józefa Cieplińskiego — 
zastępcy dyrektora kosza r  

lińskiej' Centrali Rybnej. 
Oglądaliśmy niecodzienne 

baóź co badż znalezisko. Cha 
raktery-tyczny kolor i po­
łysk pokazanej nam kulki 
pozwolił przekonać się. ż? 
mamy istotnie do czynienia 
z autentyczną perłą. 

A jeśli chodzi o same o-
$+rygi ..Abbas musslor", to we 
dłut? opinii dyrektora sa one 
dość mdłe w smaku, jednak­
że skropione cytryną — wy­
śmienite. (WBu) 
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W koszalińskiej Chłodni Składowej trwa szczyt zamrażania owoców 1 warzyw na po­
trzeby rynkowe. A ponieważ witaminowe mrożonki majq powodzenie handel złożył zamó­
wienie na dostawę 60 ton truskawek, ś!iw. pomidorów i mieszanek warzywnych. Paczkowanie 
tych delicj i  znacznie ułatwia ,,Trans-Vrap''  specjalne urządzenie, wyprodukowane w 
gnieźnieńskim „Spomaszu". 

Na zdjęciu z lewej: mechaniczne paczkowanie do foliowych torebek półkiłogramowych 
porcji mrożonek. 

Na zdjęciu górnym: sortowanie zamrożonych truskawek przed paczkowaniem, (hz) 

Fot. JÓZEF PIĄTKOWSKI 
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Koniec sezonu - koniec gazu! 
Na stacji benzynowej w Białym Borze zaopatrywaliśmy 

się do tej pory w gaz clo kuchenek turystycznych., W dniu 
16 bm,, sprzedawca, obsługujący klientów tej stacji o-
świadczył, że gazu już nie ma i nie będzie, ponieważ 
skończył się sezon. Chciałabym zwrócić uwagę, że sezon 
wprawdzie się skończył, wczasowicze wyjechali, ale nam,, 
stałym, mieszkańcom też gaz jest potrzebny. Nie wierzy-
fny, by stacje były zaopatrywane w ten artykuł ujyłącz-
nie w okresie sezonu turystycznego, Sądzimy raczej, że 
przyczyną braków może być niechęć osoby, prowadzącej 
Stację, do zajmowania się dystrybucją gazu, podobno nie 
dość opłacalną dla „benzyniarza". Prosimy o interwencję, 
byśmy mogli liczyć na stałe, a nie zależne od „widzimi­
się" sprzedawcy, zaopatrzenie w ten potrzebny artykuł 
CPN. 

BARBARA BANDROWSKA 
Biały Bór 

mu ujmy na największych skrzyżowaniach wielkich sto« 
lic europejskich. 

mgr MARIA STANGEL 
z Katowic 

Przydałby się daszek 
W Koszalinie na niektórych — niestety nie na wszyst­

kich — przystankach autobusowych postawiono daszki 
dla ochrony pasażerów przed d.eszczem, Otóż bardzo po­
trzebny byłby taki daszek na przystanku autobusowym 
przy ul. Pawła Findera, naprzeciw zajezdni MPK, ponie­
waż na tym przystanku, czekają na autobus dzieci, powra 
cające po lekcjach ze Szkoły Podstawowej nr 6 do Boni­
na. Byłoby to znacznym udogodnieniem również i dla 
osób starszych, zwłaszcza, że ten odcinek ulicy nie jest 
zabudowany i nie ma gdzie się schronić przed deszczem. 

KAZIMIERZ KUNDZICZ 
Bonin 

Służba Ruchu służy pomocą A Lampego, czy A. Lampe? 
Uprzejmie proszę o przekazanie wyrazów podziękowa­

nia funkcjonariuszowi MO ze Służby Ruchu Drogowego, 
który w dniu 8 września w godzinach między 18 a 19 peł 
nil służbę na skrzyżowaniu przebiegających przez Biało­
gard ctrćg w kierunku Połczyna i Kołobrzegu. Mój fiat 
126 P Oznaczony był zielonym listkiem, jestem, bowiem po 
czątkującym kierowcą. Wspomniany funkcjonariusz nad­
zwyczaj taktownie i uprzejmie przekazał mi swoje uwagi 
oraz udzielił życzliwie wskazówek odnośnie dalszej drogi 
rmdząc, że zupełnie nie znam, trasy, Pomoc ta była tym 
potrzebniejsza, że właśnie na białogardzkim skrzyżowaniu 
dróg z Połczyna do Kołobrzegu drogowskaz z napisem, Ko 
lobrzeg jest nie dość widoczny. Uważam, że milicjant z 
Białogardu zachował się w sposób, który nie przyniósłby 

W magazynie „Głosu Pomorza" z dnia 13 i 14 września 
1875 r., w rubryce „Z mętnej wody" skrytykowano słusz­
nie nie gramatyczne ogłoszenie, zamieszczone w „Gazecie 
Pomorskiej". 

Wobec takiej wrażliwości należałoby również wytknąć 
błąd gramatyczny na „własnym, podwórkuDlaczego za­
miast ulicy A. Lampego mamy ulicę A. Lampe? Przecież 
nazwiska pochodzenia francuskiego zakończone na „e" od 
mieniają się przymiotnikowo, Każdy może to sprawdzić 
w Słowniku ortograficznym St. Jodłowskiego i W. Ta-
szyckiego. 

Mam, nadzieję, że Redakcja naszej gazety spowoduje wy 
mianę błędnie brzmiących tabliczek, 

B. PIECHOCKA 
Koszalin 

Więcej takich konduktorek! 

Zwracam się z uprzejmą prośł** o wydrukowanie podzią 
kowania konduktorce nr służbowi} 8506 pociągu relacji Ko 
szalin — Gdynia, która pomogła mi znaleźć miejsce w za 
tłoczonym pociągu. Jest to nieczęsto jeszcze spotykany 
przykład wysokiej kultury obsługi pasażerów PKP — oby 
coraz powszechniejszy na naszych kolejach. 

JAN PAŁKA 
emeryt z Warszawy 

ornej 

Do lipca br. ul. Podgórna w Świdwinie była częścią 
placu budowy domów mieszkalnych przy ul Nowomiej-
skiej. Budynki te oddano już do użytku, ale nam, — miesi 
kańcom, — pozostały po budowie takie pamiątki, jak roz 
kopana do chwili obecnej nawierzchnia, i mnóstwo pias­
ku, nie wykorzystanego w trakcie budowy„ Kiedyś pomo­
gła interwencja „Głosu", zamiatano ulice przez jakiś czas, 
ale obecnie znów jest w okropnym stanie. Ponadto po jed 
nej stronie Podgórnej jest ustawiony rząd pojemników na 
śmieci, a nad nim roi się od much. Pojem,niki. można by 
może postawić niżej i dalej od okien, których, mimo upa 
łów, nie możemy wcale otwierać. Prosimy o interwencję 
na łamach „Głosu Pomorza" 

MIESZKAŃCY ULICY PODGÓRNEJ 
w Świdwinie 

WCZASY NA KWATERZE 

W odpowiedzi na krytyczny list ob, Lucjana 
Brdćiszewskiegó .Czarnkowa, , opublikowany 
na'tej stronia 18 lipca br., a zawierający za­
rzuty pod adresem właściciela mieszkania, 
gdzie Czytelnik korzystał z kwatery prywatnej, 
Kołobrzeskie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
Bałtywia nadsłało nam wyjaśnienie, iż dwukrot 
na kontrola kwatery.,, nie potwierdziła zarzutów 
Czytelnika. Protokoły polustracyjne „Bałtywii" 
(przekazane redakcji w odpisach) stwierdza­
ją, że „stan kwatery jest bardzo dobry, a pre­
tensje wczasowiczów nieuzasadnione". Wedle 
oświadczenia właściciela mieszkania, przyczy­
ną zatargu z wczasowiczami był fakt przyby­
cia na kwaterę w jego domu siedmiu -  za­
miast czterech osób, na które opiewało skie­

rowanie, Żądanie, by trzy dodatkowe osoby 
opuściły kwaterę, wywołało gniew ob. Braci-
szewskiego — pisze właściciel mieszkania L. 
Rado. ,,Za trzy dni ich pobytu pobrałem opła­
tę 100 zi".  Dalej kwaterodawca wyjaśnia, że 
zarzuty o braku dostępu do łazienki, braku 
odkurzacza itp. nie pokrywają się 
z prawdą, a za przypadki braku 
wody w całym mieście — on osobiście odpo­
wiedzialności nie ponosi. Ponieważ prawdzi­
wość podanych przez kwaterodawcę faktów 
potwierdza ,,Bałtywia", odpowiedzialna za ja­
kość i standard oferowanych wczasowiczom 
kwater -  treść przędnych nam wyjaśnień w 
skrócie podajemy, (b) 

UPRZEDZAĆ, PROSZĘ ELEKTROWNI 

Nawiązując do opublikowanego 19 sierpnia 
br. l istu pod tym właśnie tytułem, dyrekcja 
Zakładu Energetycznego w Koszalinie stwier­
dzą, że o każdym planowanym wyłączeniu ener 
gii  elektrycznej zawiadamia odbiorców -
czy to poprzez ogłoszenie w prasie -  dla od 
biorców miejskich -  czy też rozwieszane we 
wsiach ©bwteszczenia-afisze. Jedynie w razie 
nieoczekiwanych awarii, których oczywiście nie 
sposób przewidzieć, dostawa prądu przen/wa-

na jest bez uprzedzenia, Wówczas należy na­
tychmiast zgłosić fakt w najbliższym posterun 
ku energetycznym lub w rejonie energetycznym 
„Teren gminy Manowo obsługiwany jest przez 
Rejon Energetyczny Koszalin; telefon 23359" 
— informuje autora listu J. Potyrałę, -  miesz­
kańca Manowa — dyrekcja Zakładu Energe­
tycznego, zapewniając, że zdłoga dokłada 
starań, aby przerw w dostawie energii było 
jak najmniej i były jak najkrótsze. (b) 

DZIĘKUJEMY I PROSIMY O JESZCZE 

Nawiązując d® nąszego listu, zamieszczo­
nej)® w' „Głosie Pomorza" z dnia 10 czerwca 
br, pt. „Nie mą na czynv przysiąść" serdecznie 
dziękujemy w imieniu inwalidów i  emerytów 
za dotrzymanie obietnicy i ustawienie ławek 
w ©gródku Kolonii Lechitów i na ul. Powstań­
ców Wielkopolskich koło ,,Opieki Społecznej". 
Bardzo prosimy o jeszcze jedną „słoneczną" ła 
weczkę przy siatce „Ogródków działkowych" 
nopFzeciw ul. Radogoszczańskiej, gdzie słońca 
nic nie zasłania. 

Podtrzymujemy również opinię i życzenia 

podane w „Głosie" z 2 września 75 r. w pu­
blikacji pt.„ Dwugłos w sprawie czerwonych 
autobusów", co do konieczności przywrócenia 
dawnego przystanku autobusowego na rogu 
ul. Dzierżyńskiego i Krakusa i Wandy w kie­
runku „Ewy", PKS i dworca kolejowego -  bo 
dotychczas przyjezdni i odjeżdżający z naszej 
dzielnicy byli zmuszeni iść piechotą z waliz* 
kami ok. 2 km, 

JÓZEF ŻYLIŃSKI 
Koszalin 

GDZIE KUPIĆ „TROJAKI"? 

W sklepach Argedu przy u!. Waryńskiego 4, 
Traugutta 16 i  Świerczewskiego 6 w Ko­
szalinie — odpowiada na to pytanie Czytelni* 
ka dyr. Roman Szafarz z koszalińskiego Arge­
du. Oczywiście wtedy, gdy do sklepów tych 
poszukiwany produkt zostanie dostarczony. Za 
potrzebowanie na „trojaki" jest bowiem więk­
sze, niż dostawy, wprawdzie wzrastające rów 

nież, ale mimo to pokrywające np. w !ł pół­
roczu br. zaledwie 54 proc. zgłaszanych przez 
handel zamówień. Stąd kłopoty. Życzymy Czy­
telnikowi, by miał szczęście trafić na dostawę 
i znaleźć się wśród owych 54 procent zadowo­
lonych, bo zaopatrzonych w żądany towar 
klientów Argedu. (b) 

. 

Suszarka .w stylu retro...  

„MaJa matura'' 
do urlopu 

B. J., Koszalin: Mam 
,małą maturę" sprzed ro 
ku 1939. Zakład pracy 
nie chce zaliczyć mi jej 
do okresu zatrudnienia 
dla celów urlopowych, 
twierdzi, że brak do tego 
podstaw prawnych. Ja 
tymczasem słyszałem, że 
jest przepis, który reg ul u 
je tę sprawę — chciał­
bym prosić o podanie go. 

Sprawę reguluje punkt 8 
wyjaśnienia nr 5 Komitetu 
Pracy i Płac z 31 XII 195!) 
roku w sprawie wliczania 
okresu nauki do okresu pra 
cy, od którego zależy wy 
miar urlopu wypoczynkowe 
go (Dz. Urz. KPiP nr 7). 
Ukończenie gimnazjum ogól 
nokształcacego lub zawodo 
wego, które działało na 
podstawie ustawy z 11 III 
1932 r, (warunkiem przyję 
cia do gimnazjum było u-
kończenie 6 klas szkoły pow 
szechnej)' tzw. „małą matu­
rę" należy traktować na 
równi z ukończeniem zasad 
niczsj szkoły' zawodowej; z 
tego tytułu wlicza się do 
okresu pracy od którego za 
leży wymiar urlopu, przewi 
dziany programem naucza­

nia, czas twania nauki w 
gimnazjum, nie więcej jed 
nak niż- 3 lata. Ukończen ;e 
natomiast S klas gim­
nazjum 8-klasowego lub 9 
klas średniej szkoły ogólno 
kształcącej nie podlega wli 
czeniu, ponieważ nie jest to 
ukończnie określonej szkoły 

(x) 

Nie mapodstaw 
do zasiłku 

J. B., Czarne: Po wyko 
rzystaniu urlopu macie­
rzyńskiego uzyskałam 
urlop bezpłatny dla za­
opiekowania się małym 
dzieckiem. Zakład pracy 
odmówił mi w tym okre 
sie wypłaty zasiłku ro­
dzinnego na mnie. Czy 
słusznie? Nie mieszkam z 
mężem i nie mam rozwo­
du. 

Stanowisko zakładu pra­
cy jest zgodne z zasadami 
uchwały nr 13 Rady Mini 
strów z 14 I 1972 r. w spra 
wic urlopów bezpłatnych 
na opiekę nad małym dziec 
kiem (M. P. Nr 5, poz. 26 
oraz z przepisami rozpo­
rządzenia ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych z 
31 V 1974 r. w sprawie z a 
siłków rodzinnych (Dz. U. 
nr 21, poz. 127). Ponieważ 
na okres urlopu bezpłatne­
go utraciła Pani własne 
źródło dochodu, zasiłek na 
Panią mógłby otrzymać 
mąż z tytułu własnej pra­
cy, ale tylko wówczas, gdy 
by pozostawała Pani na je 
go utrzymaniu. W przeciw 

•ot. Jerzy Patan 

nym razie brak podstaw 
prawnych do przyznania i 
wypłaty na Panią zasiłku 
rodzinnego z tytułu pracy 
męża. (L-x) 

Nie sqd, lecz 
zakład pracy 

J .  F„ Manowo: W 
czerwcu występowałem 
przed sądem jako świa­
dek, Sadziłem, że swoją 
utraconą dniówkę otrzy­
mam w sądzie, ale tam 
poinformowano mnie, że 
teraz zapłaty dokonuje 
zakład pracy. Jednak w 
zakładzie pieniędzy ml 
również nie wypłacono. 
Teraz boję sie, że nie tyl 
ko stracę dniówkę, ale i 
dzień pracy będę miał 
nie usprawiedliwiony. 

Stanowisko zakładu pra" 
cy jest niesłuszne. Zgodnie 
z § 15 ust. 2 rozporządzenia 
Rady Ministrów z 20 XII 
1974 r. w sprawie regula­
minów pracy oraz zasad 
usprawiedliwiania nieobec­
ności w pracy i udzielania 
zwolnień od pracy (Dz. U. 
nr 49, poz. 299) pracownik 
w takim przypadku zacho 
wuje prawo do wynagro­
dzenia. 

Podstawę do wypłaty 
nagrodzenia za czas opusz­
czony stanowi wezwanie i  
potwierdzeniem na odwro* 
cis pobytu w sądzie. Sądy 
od 1 stycznia 1975 roku z 
mocy prawa należności 
tych już nie wypłacają. 

CRen-bJ 
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i W razie podejrzenia choroby zgłoś się do 

dowolnie wybranej poradni. 

ADRESY PORADNI SKĆRNO-WENEROLOOICZNYCH 

w województwie koszalińskim 

BIAŁOGARD, ul. 1 Maja 23 

DARŁOWO, u!. M. Curie Skłodewskiej 28 

DRAWSKO POMORSKIE.ul. Staszka 13 

KOŁOBRZEG, ul. Waryńskiego 7 

KOSZALIN, ul. Kościuszki 7 

ŚWIDWIN, ul. 22 Lipca 8 

SZCZECINEK, ul. Wielkiego Proletariatu 4 

Porady są be«pł»l«# 

Skierowani* nie iest potrzebni 

Dyskrecja zapewniona 
K-278/B-0 

1 a: ": B i 

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO 

w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 38, tel. 273-36 

przyjmuje do t5 października br. 

zapisy 
chętnych na kursy przygotowujące 

do egzaminów na studia: 

. * EKONOMICZNE 

A ADMINISTRACYJNE I PRAWNICZE 

Informacji udzielamy również telefonicznie. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Białogardzie 

ogłasza zapisy chłopców 

do 1-rocznego 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

dla młodocianych 

Junacy uczyć się będq w zawodach i 

# MURARZ-TYNKARZ 
# MONTER KONSTRUKCJI 

ŻELBETOWYCH 

W OKRESIE POBYTU w hufcu pracy juneey otrzymują» 

A wynagrodzenie w wysokości 600 zf miesięcznie oraz pro-
mię uznaniowe; do 25 proc. 

• bezpłatną odzież roboczą i ochronną, 
A bezpłatne zakwaterowanie. 
A całodzienne wyżywienie z odpłatnością 14 zł dziennie, 
A bezpłatne posiłki regeneracyjne w okresie zimowym. 

UCZESTNICY OHP mają możliwość ukończyć szkołę pod­
stawową w 1,5-rocznym studium zawodowym. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

s 
wiek 16-18 lat, 
ukończone co najmniej 5 kl. szkoły podstawowej, 
dobry stan zdrowia. 

K-S582.& 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE Dział Służby Pracowniczej PIRof. 
w Białogardzie, ul. Połczyńska 57, pokój nr S, tel. 32*01 

wewn. 5. 
K-2583-0 

Spółdzielnia Pracy Meiaiowo-Odiewnicza 
im. Gen. K. Świerczewskiego 
w Lęborku, ul. Polewskiego 19 

ppzyjml@ natychmiast 

do realizacji zamówienia 

na wykonanie sdiewów 
ze stopów metali nieżelaznych 

w gatunku: AK-64, AK-9, MO-59, B-101, MK«80 
oraz 

inne do uzgodnienia od osób prywatnych 

U S i U G I dla ludności oraz zakładów spółdziel­
czych i resortu państwowego. 

INFORMACJI UDZIELA: Lębork, telefon 474 lub 14-67. 
K-2558-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPIi" 

w SŁUPSKU 

zGu/ladamSa Otfbiorcdu/ 

ze stacja benzynowa nr 1305 w Trzebielinie 

bidzie niees^nna 
X powodu remontu linii wysokiego napięcia 

ed 18 września do 5 października br. włącznie. 
NAJBLIŻSZE STACJE benzynowe w KOŁCZYGŁOWACH, 

SŁUPSKU i MIASTKU. 
K-2585-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

KOSZALIN, ul. Zwycięstwa 115, pokój 5 

ogłasza zapisy uczniów 

do 12 miesięcznego 

- MŁODZIEŻOWEGO DOCHODZĄCEGO 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

w Koszalinie, Szczecinku, Wałczu, Złotowie, 
Słupsku, Bytowie: 

• MURARZ - TYNKARZ, 
• BETONIARZ - ZBROJARZ, 
• LASTRIKARZ - PŁYTKARZ, 
• STOLARZ BUDOWLANY. 
• CIEŚLA BUDOWLANY, 
• BLACHARZ - DEKARZ. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
ukończone 16 lat, dobry stan zdrowia, ukończenie mini­
mum 5 klas szkoły podstawowej, pisemna zgoda rodziców 
lub opiekunów. W okresie nauki junacy otrzymywać będą 
wynagrodzenie w wysokości 600 zł miesięcznie oraz do 25% 

premii za dobre wyniki w nauce. 

Organizowany będzie również kurs motorowy 

PO UKONCZENIU NAUKI i zdaniu egzaminu gwarantuje 
się zatrudnienie w wyuczonym zawodzie. 

ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ pod wskazany 
wyie] adres w Koszalinie. 

K-2426-0 

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
W SZCZECINKU, UL. KOŚCIUSZKI NR 38 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie szklarni w ogrodnictwie Trzesi&ką k. 
Szczecinka. W skład robót wchodzą prace murarskie, 
wddno-kanalizacyjne, c-°-> elektryczne i ślusarskie. 
Wartość robót ca 200 tysięcy złotych. Termin wyko­
nania, 30 X 1975 r. Oferty prosimy składać pod na­
szym adresem, do 30 IX 7-5 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 1 X 1975 r., o grodź. 10. Do przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2591 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 19 września 1975 r. zmarł 

po długich i ciężkich cierpieniach 

łow. EDWARD T0FIŁ0 
WTOrowy, długoletni pracownik KZPL „Plytolen" 

długoletni członek PZPR, odnaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi oraz Medalem XXX-lecia PRL. 

CZESC JEGO PAMIFCI. 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 
DYREKCJA, KZ >ZPR, RADA ZAKŁADOWA, 

RADA ROBOTNICZA oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 
w Słupsku 

x atwS&cScsmia 
OzSonk6w-RzemleSlnik6w 

ie od 20-29 września 1975 f. 

przyjmuje zamówienia 
na koks niezbędny do działalności 

rzemieślniczej w 1976 r. 

PROSIMY o terminowe zgłaszanie się, ponieważ po upły­
wie terminu Cech zamówień nie będzie przyjmować. 

K-2589-# 

11 
ZAKŁADY USŁUGOWO-WYTWÓRCZS5 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
PAWILON „KARINA" 

Słupsk, piać Dąbrowskiego nr 6 

świadczy usługi w zakresie: 

• KRAWIECTWA MIAROWEGO DAMSKIEGO 
H DZIEWIARSTWA 
m CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA ODZIE2Y 

PAWILON CZYNNY codziennie, w godz. 10-17 
w soboty w godz. 10-15. K-2555-9 

ZARZĄD POWIATOWEJ 
SPÓŁDZIELNI 

PRACY USŁUG 
WIELOBRANŻOWYCH 

„ELEKTRO-METAL 
W KOSZALINIE 

zmienia termin przetargu 

nieograniczonego 

na sprzedaż samochodów 

żuk i star 29 

t 27.IX.1975 r. 

na godz. 11, 

w dniu 30.IX.1975 r. 
K-2603-0 

ZAMIENIĘ dwa pokoje * kufłi-
nią nowe budownictwo w Za­
mościu na podobne w Słupsku. 
Wiadomość: Słupsk, ul Pomorska 
26/12, po szesnastej. G-SG56 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 spół­
dzielcze dwupokojowe, telefon, ga 
raź w Słupsku równorzędne 
lub wieksze w Koszalinie. Słupsk 
tel. 78-63. O-€567 

MIESZKANIE w domku dwuro­
dzinnym, 3 pokoje z kuchnia, 
c.o., garażem. ogródkiem w Ust­
ce, zamienię na podobne w Słuo 
sku. Oferty: „Głos Pomorza" 
Słupsk, nr 6868. <5-6068 

SAMOCHÓD nysę okazyjnie sprze 
dam, Szczecinek, ul. Miła nr 31. 

Gp-6113 

SYRENĘ 1"* — sprzedam. Choj­
nice, ul. Mickiewicza 3. Gp-fiUl 

SYRENĘ 103. stan dobrv (na cho 
rizie) — sprzedam. Wiadomość: 
Jan Klimczak, p-ta Żółtnica. po 
szesnastej. Gp-SÓ4Cł-0 

SYRENĘ — sprzedam. Cena 
16 tys. zł. Koszalin, Kniewskje-
go 6/7, po szesnastej. G-6r>98 

SYRENĘ 104, rok 1972. siedzenia 
fiatowskie — sprzedam. Koszalin, 
teł. 255-50, po god7. 17. G-6C93 

SAMOCHÓD syrenę, nowy — 
sprzedam. Kołobrzeg, ul. Gro­
chowska nr IG/22. Gp-8100 

SYRENĘ 104 i warszawę M-20 
sprzedam (stan dobry). Karsin©, 
tel. 79. G-6101 

SKODĘ octavłę. po remoncie — 
sprzedam. Koszalin, tel. 225-28, 
do godz. 15, Jeleń. G-6096 

TAPCZAN, wersalkę 2 osobowa i 
rower — sprzedam. Koszalin, Bał 
tycka 2S/10. G-6097 

PAWILON pszczelarski, barako­
wóz — sprzedam. Szczecinek, ul. 
1 Maja 57, Henryk Tryjcień. 

Gp-6110 

GOSPODARSTWO rolno — ogrod 
nicze z zabudowaniami — sprze­
dam — 1.48 ha ziemi w mieście 
(350 tys. zł). .Tanina Fida. Prze­
myśl. Krasińskiego 39/18. Gp-6ll2 

GOSPODARSTWO 7 ba ze zbiór 
riiV:ii»rn wodnvm tanio sprzedam. 
Lidia Slag. Wytowno 58. 

G-5775-0 

SZYBY do samochodów zagra­
nicznych, hartowane (drobnoroz-
prvskow«). panoramiczne poleca 
„SECUMTT", Warszawa, Sufler-
ska 6, tel. 10-95-12. K-273/B-0 

MAŁŻEŃSTWO, pracownicy nau­
kowi WSP. poszukuje mieszka­
nia w Słupsku. Płatne za rok ż 
fcAry. Oferty: „Glos Pomorza." 
Słupsk. G-6195 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje pokoju z kuchnia (może 
być do 6 km od Koszalina) albo 
kupi domek (także do remontu) 
wraz z działka ziemi około 90 
arów. Oferty proszę kierować: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-6106 

GARAŻ potrzebny. Zgłoszenia: 
Koszalin, tel. G65-9S, po szesnastej. 

G-61C5 

PRZYJMĘ dochodzącą pomóc d<f 
rocznej dziewczynki. Koszalin, 
E. Plater 4a/36. G-6107 

POMOĆ domowa na bardzo do­
brych warunkach potrzebna, po-
zńań. Żeromskiego 8B/10. Siecz­
kowska. Gp-6198-0 

ZAMIENIĘ dwupokr^owe miesz­
kanie w Legnicy, 58 m kw., n 
piętro, na nodobwe lub mniejsze 
w Koszalinie. Wiadomość: Kofęa*,. 
lin, ul. Bogusława II II m, 1, 60' 
szesnastej. G-60C9 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupeko-
jowe. nowe budownictwo w Ko­
łobrzegu, na trzypokojowe w no 
wym budownictwie. Zgłoszenia* 
Kołobrzeg, tel. 38-13. Cjp-6083 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 kom­
fortowe 41-798 Ruda Śląska, ul. 
Energetyków 3/12. na Kołobrzeg 
lub okolice, Meres. Gp-6864 

SZCZECIN — centrum Pogodna 
— mieszkanie dwupokojowe, ła­
zienka, etażowe e.o., telefon, 
I piętro, słoneczne spółdzielnia 
lokatorska, zamienią na domek 
luh cześć w małym miasteczku 
woj. koszalińskiego, najchętniej 
w Jastrowiu — koniecznie ładny 
oe-ódek. Ofertv; Biuro Orłoszęń, 
Szczecin, pi. Hołdu Pruskiego 8, 
pod nr 14390. K-275/B 

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze M-4 w Koszalinie n* dowek 
wiejski w okolicy Koszalina. 
Wiadomość: Biuro Ogłoszę*. 

G-61S2-0 

MIESZKANIE kwaterunkowe trzy 
pokojowe, c.o., łazienka, parter, 
nowe budownictwo; zamienię na 
dwu-, trzypokojowe, budownictwo 
obojętne w Koszalinie, Słupsku, 
Kołobrzegu. Wiadomość: Biało­
gard, osiedle Chopina Gd/l. 

Gp-610? 

ZAMIENIĘ mieszkanie własności® 
we w Lublinie, dwupokojowe, 38 
m kw., I piętro z balkonem, *a 
podobne w Szczecinku. Wiado­
mość: Szczecinek, Swierezęwskie 
go 44/3, po piętnastej, tyl. 85-19. 

' GP-61C4 

ZAMIENIĘ działkę budowlana na 
letniskowa w Dąrłówku. Darło* 
wo. Pocztowa 42/4. Łaząrewicr. 

Gp-«15® 

SZKOŁA Podstawowa nr < Ko­
szalin zgłasza zgubienie leeity» 
macji ućzennicy Joląnty Gutnik. 

G-6M1 

DYREKCJA ZSZ ar 1 Kossa!}* 
zgłasza zgnbienic l*git>Tttacji 
uczennicy Marioli Kierko«z. 

G-6C92 

DYREKCJA ZSZ nr 2 KoszAli-
zglasz^a zgubienie legitymacji ucs 
nia Marka Konopki. 0-6!>33 

ZGUBIONO zaświadczenie do bi­
letu miesięcznego PK$ ©raz bi­
let, na nazwisko Józef Kucab. 

G-«CS4 

KOMBIN4T Budowlany w Koło­
brzegu zgłasza zgubienie pieezst-
ki o treści: Kierownik Robót 
Montażowych KP-fc., mgr inż. Jó-
zt<f Jabłonowski. K-25H 

DYREKCJA Zasadniczej Szko^ 
Zawodowej im. A. Zawadzkiego 
w Miastku zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej nr 1/73 Wie­
sława Warszewskiego; K-2516 

SAMOTNI! Riuiro Usłue Matry. 
monialns^ch „Junona". kierowane 
przez p»3'choioga poleca usługi, 
•28-100 Busko Zdrój, skrytka peęz 
towa 93, K-276/fe 
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CnumNY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

97 - MO 
98 — Stra# Poiarna 
89 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wezwania) 

t DYSPUT 
KOSZALIN 

Apteka nr 21, plac Bojowni­
ków PPR 5, tel. 250-78 

SŁUPSK 
Apteka nr SI. ul. Wojska Pol 

skiego 9, tel. 28-93 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, plac Wolno­

ści 8—9, tel. 27-80 

LĘBORK 
Apteka nr 26, ul. Czołgi­

stów 33, tel. U-95 

KOŁOBRZEG 
Aptska nr 8, ul. Młyńska 12, 

tel. 23-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 15, plac Wolno­

ści 8, tel. 40-014 

[ rsmwY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO. 
«HlSTOKV CZNE 

* Muzeum przy ul. Armii 
Cierwonei 63 — wystawa et.no 
Eralicsna pn „Jamno i okoli­
ce" oraz — .Zabytki świadka 
mi naszej historii" 

* Ul Bogusława II 15 — „Pięk 
B o  Pomorza Ś r o d k o w e g o .  Mu­
zeum czynne codziennie w go­
dzinach od 10 do 16. 

SALON WYSTAWOWY WZ)K 
— Rękodzieło ludowe i twór­
czość pamiatkarska (sala nr 3); 
wystawa akwarystów (sala nr 
26). 

KLUB MPiK — wystawa pn. 
„Profolsmy rolnictwa i gospo­
darki żvvv riościowei DO Vi z.ież 
dzie PZt'R na łamach prasy 
polskiej oraz wystawa pn. 
,,Nasz sojusz — nasze zwycię­
stwo" 

SA!.ON BWA (ul. Piastowska) 
— Wystawa dorobku artystów 
piast vkńw koszalińskiego Okrę­
gu ZPAP 
— c?,v nna codziennie z wyiat-
kiem mnfedzi.iłków w e 12—29 

OBIEKTY KOS i W (ul. Głowac 
kiero) — Wystawa osiaenifć 
sportowych woj. koszalińskiego 
w 3C-leciu. 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Ksi.iiąt 
F*>rnorskich — czynne codzien­
ni? w zorr. 13—20. 11  pTie.i? 
i kultura Pomorza Środkowego; 
2) Ogólnopolska wystawa grafi­
ki. malarstwa j rzeźby amator-

-•'.er"ieślniV:ów cechowych 
MŁYN 7.AMKOWV — ćrrnny 

TV rr. ' lz.  13—20. K*>ltufa ludowa 
Pnnoi"i SrodkowPRO 

Kr.TTKt — Z^sr-orta SłowHsfca 
— (itwi rta w goflz. U—*<>• Kul­
tu* •» materialna i sztuka Sło-

FT.ttb MPiK — t?1ac Armii 
Czerwonej <> — wystawa arafiki 
Wjp^wa Demh?kiego 

BWA — Baszta Ohronra — 
wystaw'-1 fotoan*amAw po*i n&-
iivj: ..Ziemia słupska w obiek­
tywie". 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — czynna w godz. 12—16. 
1) Salon wystawowo-sprzedaż-
ny; 2) wystawy — malarstwo 
Leszka Walickiego i fotogra­
mów Bogumiła Opioły 

ŚWIETLICA .SEZAMORU" 
(ul. Szczecińska 58) — Wysta-
>a pn .„Walka z faszyzmem — 
lata 1939—1945" — dokumenty 

SMOŁDZINO — Muzeum Frzy 
rod nic?, e SPN — otwarte co­
dziennie w godz. 10—16. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Rolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim" 2> Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
I niedziele od godz. 14—19 w 
środy czwartki piątki i sobo­
ty w god/. 8—13.30 Ponadto 
e k s p o z y c j a  c z o ł g ó w  s a m o l o t ó w  
i samochodów wojskowych 
(ohok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GMERIA Domu Kul­
t u r y  —  M a l a r s t w o  ( a k w a r e l e )  
Hermana Trawnikowa (ZSRR) 
— wystawa czvnna codziennie 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNIOKA-
3ZUBSKIF (Zamek* - wystawa 
pn ..Wystawa nahvtków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
urodź 10—15 nrńrw poniedziałków 
W snhotv wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — wystawy! 
grafiki Wojciecha Krrywohłoc-
kiego oraz fotogramów Ryszar 
da Motkowicza. 

SZCZECI NEL 

DOM KULTURY - WvgfSwa 
malarstwa I gra'iki Stanisława 
Świderskiego z Silnowa. F,k*no 
życia czynna coHriennie w sali 
nr 12 w godz. 17—19. 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wvstawa malarstwa 
i matryc graficznych Pvszar«-1a 
Lecha z Koszalina — czynna co 
dziennie w godz. od 17 do 20. 

Ezm i n o  
KOSZALIN 

ADRIA' — Synowie szeryfa 
(USA. 1. 15) pan. — S- 15 oraz 
e. 18 i 20 (seanse zamknięte) 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— g. 18 — DKF g, 20.30 - Ostat 
ni wiosenny śnieg (włoski, 1. 13) 

ZACISZE — Lady Caroline 
Łamb (angielski, 1. 15) pan. 
B- 17.50 i 20 , 

MUZA — .Teremy (USA, 1. 15) 
pan. — g. 17-30 i 2" 

MŁODOŚĆ (MDK) — Królowe 
Dzikiego Zachodu (francuski, 
1. 15) — g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Dzień szakala 
(angielski, 1. 15) - g. 14. 17 
i 20 

POLONIA — Królewskie ma­
rzenie (USA, 1. 15) — g. 16. 18.15 
i 20.30 

* * * 

BARWICE — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Panna z dńermi 

(CSRS, 1. 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

CAPITOL — Czterdzieści ka­
ratów (USA, 1. 15) 

* * * 

BIAŁY BOR — dziś kino 
nieczynne 

BOBOLICE — Dalekie drogi 
— cicha miłość (NRD, 1. 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — Szczęśliwego 
Nowego Roku (francuski. 1. 18) 

DOM KULTURY — Oszukany 
(USA. 1. 18) 

* * * 
CZAPLINEK — W poszuki­

waniu miłości (angielski, 1. 15) 

CZŁUCHÓW — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

DAMNICA — Szantażyści (fran 
cuski, 1. 15) — g 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Wybawieniem będzie śmierć 
(francuski. 1, 18) — g. 18 

DARŁOWO — Wielki Gatsby 
(USA, 1. 15) 

DRAWSKO POM. — Dramat 
namiętności (kanadyjski. 1. i > 
oraz — Za wydmami (rumuń­
ski, 1. 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

GŁÓWCZYCE — Włoch szuka 
żony (włoski, 1. 15) — g 19 

GOŚCINO — Ned Kelly (an­
gielski, 1. 15) 

KALISZ POM. — Taka ładna 
dziewczyna (francuski. 1. 18) 

KARLINO — Kasztany miło­
ści (włoski) 

KĘPICE, — Tajemniczy blon­
dyn w czarnym bucie (włoski, 
1. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYPRZEĆ — Moia wojna 
— nioja miłość (polski) 

DOM KULTURY — Człowiek 
z cudzym mózgiem (francu­
ski, 1. 15) 

PTAST — Strach na wróble 
(USA, 1, 15) pan. 

LĘBORK 

FREGATA — Kochankowie ro 
ku I (CSRS, 1. 15) oraz — Prze 
ciw Kingowi (jugosłowiański) 

ŁEBA — Dzień szakala (an­
gielski, 1. 15) oraz — Gappa 
(japoński) pan. 

MI vtkO — Osobliwa miłość 
(włoski, 1. 15) 

MIELNO 

HAWANA — Pokusa (wło­
ski. 1. 18) 

FALA — Człowiek w dziczy 
(USA, 1. 15) pan. 

* * * 

NOWA WTE§ LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — Wielki łup gan 
gu Olsena (duński) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Och. jaki pan 
szalony! (angielski, 1. 15) 

GOPLANA — Zew krwi (an­
gielski, 1. 15) 

* * * 

PRZECHLEWO — Miłość ! 
anarchia (włoski, 1. 18) 

SIANÓW — Miłość i anarchia 
(włoski, 1. 18) 
- SŁAWNO — Mściciel (USA. 
1. 18) pan. 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY - Ktoś czy­

ha na moje życie (CSRS, 1. 15) 
pan. 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Wąiżżż (USA, 
1. 15) 

MEWA — Alfredo. Alfredo 
(włoski, I. 18) 

* * * 

USTKA — Największe wy­
darzenie od czasu, gdy czło­
wiek stanał na Księżycu (fran­
cuski. i. 15) — g, 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Na­
jemnik (angielski, 1. 15) 

ZŁOCIENIEC — Mściciel (USA 
1. 18) pan. 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 6.00 . 8.00, 9.00, 10.00, 
15.00, 16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00 
i  23.00. 

5.06 Poranne Rozmaitości Roi 
nicze 5 .25 Mel. na dzień dobry 
5 .30 Gimnastyka 5.40 Muzyczne 
wycinanki — region sądecki 
5 .50 Gospodarskie rozmowy 
6.10 Takty i  minuty 6.35 Repor 
taż na zamówienie 6.50 Takty 
i  minuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 
Takty i  minuty 7.35 Dzień do­
bry. kierowco 7.40 Propozycje 
do listy przebojów 8.05 Komen­
tarz dnia 8.10 Melodie naszych 
przyjaciół 8.35 Olsztyński kon­
cert rozrywkowy 9.05 Turniej 
instrumentalistów 9.30 Radio 
Praga prezentuje 9.45 Rytmy, 
barwy, nastroje 10.08 Tańce z 
oper 10.30 „Szaleństwo Aimaye-
ra" — ode. pow. 10.40 Jazz ze 
,,Stodoły" 11.05 Nie tylko dla 
kierowców 11.12 Mozaika pol­
skich melodii 11.30 Z nagrań 
Ork. PRiTY 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Piosenki z musicali  
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 
Góralskie nuty 13.15 Kluby roi 
nika — rolnikom 13.20 Katalog 
wydawniczy 13.35 Koncert na 
Zamku 14.00 Sport to zdrowie! 
14.OS Ze świata nauki 14.to Bał 
kańskie rytmy ludowe 14.35 
Dyskoteka nastolatków 15.05 Li 
sty z Polski 15.10 Muzyka z ba­
letów klasycznych 15.35 Z naj­
piękniejszych operetek 16.06 U 
przyjaciół 10.11 Przeboje nasze 
go ekranu 16.30 Aktualności 
kulturalne 16.35 Mel. Kraju Rad 
17.20 Rytmostop 17.40 Z nagrań 
zespołu „Jazz Carriers" i8.no 
Muzyka i Aktualności 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.30 Mię 
dzynarodowy Radiowy Konkurs 
Chórów „Letthe peoples sing" 
— Niech narody śpiewają 19.15 
Farada polskiej  piosenki 20.05 
Radiowa muzykorama — aućL 
21.05 Kronika sportowa i komu 
nikat Totka 21 .18 Wieczorny 
koncert życzeń miłośników mu 
zyki poważnej 22.20 Na organach 
gra P. Figiel 22.30 Zapomniane 
kultury: Tajemnice Meroe — 
aud. 22.45 Minirecital T. Chyły 
23.05 Korespondencja z zagrani 
cy 23.10—23.59 Jam Session — 
aud. 

PROGRAM NOCNY 

wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00. 
i 5.00. 

0 00 Początek programu ".11— 
—5.00 Program nocny z Zielo­
nej Góry. 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
11.30, 13.30 i  23.30. 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, I zmiano 5.00 Po 
ranek muzyczny 5.35 Obserwa­
cje i  propozycje 5.45 Melodie 
na dziś 6,15 Melodie na instru­
menty 6.4o W ludowych ryt­
mach — Mazowsze 6.50 Gimna­
styka 7,00 W kilku taktach, w 
kilku słowach 7.10 Soliści w re 
psrtuarze popularnym 7.35 Spie 
wa J. Połomski 7.45 Muzyka w 
domu 8.35 Publicystyka ekono­
miczna 9.00 C. Ph. E. Bach: 
koncert F-dur na klawesyn, for 
teoian i  ork. 9.30 śpiewają 
„Wrocławski* Skowronki Radio 
•we" ".40 Dla przedszkoli 10.00 
Książki, które na was czeK^ją 
— a ud. 10.30 Francuska muzyka 
onerowa ll.oo Dla klasy Ul l"c. 
(.T. polski* 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód — aud. 11.40 Skrzyń 
ka PCK 11.45 Melodie łowic­
kie 11.57 Sygnał czwu i  hejnał 
12.05 Śpiewa ..Slask" 12.20 Ze 
wsi i  o wsi 12.35 Polska muzy­
ka klasyczna 13.00 „Szklany 
klosz" — fras;m. pow. S. Flath 
13.20 Śpiewa M. Vobornikova 

13.33 „Wielki romans w Bucha 
rze'  — tragm.'  opow. J.  Odio-
wąża-Pienią^Ka 14. oo Więcej,  
lepiej,  taniej  14. iio Tu Marno 
Moska a 14.3a IX Festiwal Or­
ganowy — recital A .  Chorosiń 
siiiego 15.00 Zawsze o 15 — „Co 
ty o tym sądzisz?" — repor­
taż; Misjuzy nami, melomana­
mi — mag.; „Wyspa błęKitnych 
delfinów''  — ode. pow. 15.40 Za 
gauKi muzyczne lo.uo Wypoczy 
nek i  turystyka 16.15 P. i^oca-
telii:  IX Koncert G-dur na 
skrzypce i  ork. z cyklu „L'Av-
te aei vioiino" 18.2u Terminarz 
muzyczny (A. Arutunian) 18.30 
Echa dnia lb.40 Drogi poznania: 
Leworęczna przyroua — aud. 
19.00 Aioje inscenizacje opero­
we: Drugi wieczór wspomnień 
B. Horowicza 19.15 J.  angielski 
(71) 13.30 Sen namiestnika Hin 
kona — mag. literacKo-muzycz 
ny 21.00 Laureaci muzycznych 
nagród ministra kultury i  sztu 
ki za rok 1975 — K. Meyer 
21.15 „Z ruiną w' herbie" — re 
portaż 21.45 Wiad. sportowe 
21.55 Raaio-szkole — aud. 22.10 
Bach- sonata C-dur na flet i 
klawesyn BWV 1033 22.30 Radio 
wy Tygodnik Kulturalny 23.00 
Reportaż z XIX Fe-stiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień" 23.35 Co słychać w 
świecie? 23.40—24.00 Utwory G. 
de Machaut 

PROGRAM III 

Wiad.? 5.00 i  6.00. 

Ekspresem przez świat:  7.00. 
8.00, 10.30, 15.00 i  19.30 

4.57 Początek programu 5,05 
Hej, dzień się budzi!  5.30 i  6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Poli­
tyka dla wszystkich 6.45 i  7.05 
Muzyczna zegarynka 8.05 Kier­
masz płyt.  8.30 Co kto lubi 
9.00 „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann" — ode. pow. 9.10 
Piosenki-wspomnienia 9.30 Nasz 
rok 75 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą 10.35 Jazz w kolorze błękit 
nyrn 10.50 „Zwycięzca" — ode. 
pow. 11.00 Dyskoteka pod gru 
szą 11.20 Życie rodzinne li.50 
Jazz w kolorze fioletowym 
12.05 Z kraju i ze świata 12:25 
Za kierownicą 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.45 Czytamy pamięt 
niki W. Szymanowskiego: 
„Wspomnienia o cyganerii  war 
szawskiej" 14.00 Sztuka I.  Ki-
pnisa (II) 14.25 Śpiewa A. Bar-
rier e  14.35 Piąty do brydża — 
gawęda 14.45 Dwie wersje tema 
tu „El condór pasa" 15.05 Pro 
gram dnia 15.10 Przeboje czter 
dziestclatków 15.30 światowe 
przeboje z Paryża i  Bratysła­
wy 15.45 „Symfonia świetlna" 
(I> 16.08 Szekspir śpiewany 16.38 
„Symfonia świetlna" (II) 16.45 
Nasz rok 75 17.05 „Śledztwo pro 
wadzi radca Heumann" — ode. 
pow .17.15 Kiermasz płyt 17.40 
Przerwa na uśmiech — aud. 
18.00 Muzykobranie 1?.30 Poli­
tyka dla wszystkich 18.45 Blues 
wczoraj i  dziś — aud. _ 19.15 
Książką tygodnia: „Historie o-
s obli  we i fantastyczne" 19-35 
Muzyczna, poczta UKF "0,00 Na 
pointach — gawęda 20.10 Soa-
eerkiem po kabaretach 30.49 
rwie gitary klasyczne 2«.55 °-
pera i  jej  primadonny: Miss 
Bredermeier — H. Sontag 21.40 
Na poboczu wielkiej  polityki 

21,50 Opera tysodnia 22. "0 Fsk 
ty dnia 22.08 Gwiazda si°dmiu 
wieczorów — A. Gilberto 22.12 
Trzy minuty o przyszłości 22.15 
„Grek Zorba" — ode. 8 22.45 
„Propozycje nr 2" zespołu 

„Extra Bali" 23.05 Colle­
gium Musicum: w r ieczór arii  
operowych Mozarta — śpiewa 
M. Price sopran (I) 23 .45 
Program na środę 23.50—24. n0 
Na dobranoc śpiewa Nat „Kin^ 
Cole. 

KOSZALIN 
na f  alach średnich 188,2 i 2(fi,? m 
oraz UKF 68,92 MHz 

5.45 Rolniczy'  kwadrans — aud. 
Wł. Króla i  T. Tałandy 6.40 Stu 
dio Bałtyk 16.15 Muzyka i  re 
klama 16.20 Z filmem na ty — 
komentarz J.  Rudzika 16.27 Pio 
senki z fi lmu „Gigi" 16.45 Me­
lodie taneczne 17.00 Przegląd 
aktualności wybrzeża 17.15 Re­
transmisja programu wybrzeża. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II, godz. 14.35 — IX K«"> 
szaiiński Festiwal Organowy — 
recital A. Chórosińskiego 

Pr. II, godz. 19.00—21.30 — na 
UKF 69.92 MHz — Ogólnopolski 
muzyczny program stereofo­
niczny .  

PROGRAM I 

7.30 „Świat się śmieje" i  — 
film fab, prod. radzieckiej  
(powtórzenie) 

10.00 Program dla najmiod-

S Z16C25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

województw: łódzkiego, k:e-ec-
kiego, piotrkowskiego, radom­
skiego, sieradzkiego i  tarno­
brzeskiego 

17.00 Nie tylko dla pan 
17.25 Na wielkim i małym 

ekranie (kolor) 
18.00 Studio TV Młodych 
18.50 Fakty — Opinie — Hipo­

tezy: ..Czy państwo wierzą w 
Marsjan?" 

19.20 Dobranoc: Barnapapa 
(kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 przypominamy, radzimy 
20.25 ,,Bracia uautensack" 

ode. II fi lmu seryjnego prod. 
NRD , v  

21.15 Interstudio (kolor) 
22.00 Dziennik (kolorj  
22.20 Wiad. sportowe 
22.40 Giełda reporterów 
23.10 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE; 

TV TR: 6.30 Jęz. polski 
1. 2, 7.00 Zoologia — 1. 2. 13.45 
Matematyka — 1. 56, 14.20 Me cha 
nizacja rolnictwa — 1. 32. Dia 
szkół: 0.00 Jez polski — kl.  I  
lic..  12.5-5 Program dla szkół 
średnich: Rodzina współczesna 
— Mietjsce w życiu. 

PROGRAM II 

17.00 Program dnia 
17.05 „Pierre Larousse"'  — 

film dok. prod. francuskiej  (ko 
lor) 

17.30 Galeria 34 milionowf 
malarstwo Alfreda Lenicy (ko-
lor) 

18,00 Podstawy estetyki fi l iro 
wei:  Jak wielki niemowa prze­
mówił 

19.00 Kronika Pomorza za­
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Wtorek melomana: sona 

t-'  fortepianowe W. A. Mozar­
ta oraz — Piece for Orchestra 
nr 2 Z. Krauz® 

20.50 24 godziny (kolor) 
21.00 program folklorysty cz-i 

ny (kolor) ,  
21.30 Teat- tv — Henryk Ib­

sen: ..Peer Gynt" 
22.55 Oferty 
23.05 Zakończenie programu 

Telewizja zastrreęa sobie 
możliwość zmian w programie! 

FZG B-3 

— Właśnie miałam zamiar stwierdzić re 
wyrosłeś r:a bardzo przystojnego mężczyznę. 
Byłeś chłopakiem, jak cię ostatni raz widzia­
łam. 

Pokiwał głową. 
— Miałem szesnaście lat. 
— Dawno przyjechałeś? 
Nie odpowiedział. Postanowił od razu wy­

jaśnić sytuację. 
— Posłuchaj, Aniu. Chcę, żebyś wiedziała 

że ja się teraz inaczej nazywam: Robert Ko­
necki. Zapamiętaj. Robert Konecki. Twój 
brat Henryk Moderski zniknął. Wyjechał 
przed szesnastoma laty za granicę i wszelki 
słuch no nim zaginął. Nic o nim nie wiesz. 
Rozumiesz? Absolutnie nic. Nikt nie może 
się nawet domyślać że wróciłem. 

Spojrzała na niego badawczo i ściągnę?a 
brwi. — Uciekłeś przed policją? — spytała. 

— Nie, nie uciekłem przed policją. Nikogo 
nie zamordowałem i nie ograbiłem żadnego 
banku. 

— Więc dlaczego...? 
Dotknął jej dłoni. 

— Nie pytaj. To są moie prywatne sprawy. 
Lepiej żebyś nic nie wiedziała na ten te­
mat. Czy możesz mi przyrzec, że nikomu nic 
nie powiesz o moim powrocie? 

— Jeżeli tak sobie życzysz... 
— Od tego zalety moje życie. 
— To coś aż tak poważnego? 
— Tak. Wiesz, że jestem skłonny lekcewa­

żyć każde niebezpieczeństwo, ale w danym 
wypadku... Zastanawiałem się nad tym, czy 
w ofV'> 7 toha sie kotwn^iko^ać. 

— Możesz być pewien, że potrafię milczeć. 
Nikomu nic nie powiem. 

— Dziękuję ci. A teraz pomówmy o tobie. 
Co robisz? Czym się zajmujesz? Czy wy­
szłaś za maż? Czy masz dzieci? 

— Powoli — uśmiechnęła się. — Nie py-

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKi 

rjyryrjTO 
K mmmmm. 

(12) 

taj o wszystko naraz. A więc tak: Pracuję 
od wielu lat w dziennikarstwie. Pisuję fe­
lietony, reportaże, krótkie opowiadania. 

— Piszesz porl własnym nazwiskiem? 
— Pod pseudonimem. 
— Znalazłem tlę pod panieńskim nazwis­

kiem. Z tego wnioskuję, że nie wyszłaś za 
mąż. 

— Wyszłam za mąż. To było nieporozu­
mienie. Od czterech lat jestem rozwódką. A 
co do panieńskiego nazwiska, to nigdy się 
z nim nie rozstawałam. Nawet jako mężat­
ka używałam swojego nazwiska. 

— Masz dzieci? 
— Mam córkę. Joasia już w tym roku 

idzie do drugiej klasy. 
— To duża panna. 
— Czas leci. 
— Chciałbym ją kiedyś zobaczyć. 
Zmrużyła oczy, 
— Czyżby zaczynały się w tobie odzywać 

uczucia rodzinne? 
— Nie kpij. Wiem, że nie bardzo jestem 

w porządku. Pomogę ci finansowo. 
— Obejdzie się. Sama doskonale daję so­

bie radę. / 
— Jesteś na mnie cięta? 
— Ter0z już nie. Byłam. 
Spojrzał na nią z wyrzutem. 

— Jesteś niesprawiedliwa. Nie wiesz ile ja 
tam wycierpiałem. Zycie w tym gangster­
skim świecie nie jest łatwe. 

— Nie musiałeś żyć w gangsterskim świe 
cie. Mogłeś zostać z nami. Ale tobie tu było 
za ciasno. Wyruszyłeś w szeroki świat, ro­
bić karierę, zdobywać miliony, 

A co? Miałem może siedzieć tutaj i gnić 
na jakiejś dziadowskiej posadce? 

— Żyje tu trzydzieści parę milionów Po­
laków. 

— Niech, sobie żyją. Ja bym się tu udusił. 
— Ty nigdy nie byłeś związany ani z na­

mi, ani i  Polską. 
— Nie byłem — przyznał gniewnie. — I co 

z tego? Nie każdy może być pełnym poświę 
cenią patriotą. Zresztą czy musimy rozma­
wiać na ten temat? 

Wzruszyła ramionami. 
— Nie musimy. A jaki temat ci odpowia­

da? 
~ Nie wiem. Po tylu latach trochę trud­

no się porozumieć. 
— Masz rację — powiedziała ze smutkiem. 

Podniosła się. — Chodźmy. 
Spotkali się nazajutrz w ogrodzie bota­

nicznym. I tym razem jednak rozmowa nie 
kleiła się. Anna zaczęła wspominać ich dzie 
cięee lata. Potem mówiła o ich życiu, o ro­
dzicach, o chorobach i o śmierci. Drażniło 
go to waszystko. Nie chciał słuchać tych opo 
wieści. Siedział chmurny, zły. Kiedy się że* 
nali, powiedział: — Chciałbym ci dać tysiąc 
dolarów. Weźmiesz? 

Potrząsnęła głową, 
— Dziękuję ci za dobre chęci, ale nie 

wezmę. 
Rozstali się w nie najlepszym nastroju. 

(c.d.n.) 
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WYCIECZKOWE PROPOZYCJE 
na wolna sobole 

KOSZALIN, SŁUPSK. Nadchodząca sobo­
ta 27 btn. jest  kolejnym dniem dodatkowo 
wolnym od pracy.  Ponieważ . pogoda nadal  
dopisuje,  zapewne wiele osób skorzysta z 
wypoczynku sobotnio-niedzielnego w plene 
rze.  Przedsiębiorstwa i organizacje turystycz 
ne działające na Pomorzu Środkowym przy 
gotowały wycieczkowe propozycje na zbli­
żające się wolne dni.  Np. Spółdzielnia Tu­
rystyczna „Gromada" oferuje jednodniowe 
wycieczki  autokarowe szlakiem nadmorskim 
po Szwajcari i  Połczyńskiej,  , ,Szlakiem walk 
0 Wał Pomorski".  Koszt  uczestnictwa c-d o-
isoby 160—200 zł.  Zamówienia zbiorowe 
przyjmują wszystkie oddziały „Gromady" 
w woj.  koszalińskim i słupskim. Podobne 
trasy przygotowało Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze, które organizu 
je  wycieczki  krajoznawcze awu-trzydniowe 
np .„Szlakiem walk o wyzwolenie Ziemi 
Koszalińskiej",  „Zwiedzamy miasta Pomo­
rza Środkowego" (Słupsk,  Ustlka,  Szczecinek 
Biały Bór,  Kołobrzeg),  zapewniając noclegi,  
wyżywienie,  przewodników itp.  Woj.  Przed 
siębiorstwo Turystyczne w Koszalinie propo 
nuje zaś wyjazdy na dalsze trasy,  do War­
szawy, Poznania,  Trójmiasta.  

Wszystkie te oferty adresowane są do or 
ganizatorów większych grup wycieczkowych 
głównie z zakładów pracy.  Nie ma nato­
miast  propozycji  dla indywidualnych osób.  
Szkoda, że zapomina się o tej  dużej  grupie 
chętnych, którzy wybraliby się na atrakcyj  
l ią  wycieczkę gdyby im taką zaoferowano. 

Kończą już działalność sezonowe ośrodki 
wypoczynkowe. Zarówno jednak WPT jak 
1 PTTK skłonne są wydłużyć sezon w swo 

SPÓŁDZIELCZE 
USŁUGI 
POSZUKIWANE 

ich obiektach, jeśl i  z  co.  najmniej  ki lkudnio 
wym Wyprzedzeniem wp 1 yną zamówienia 
na noclegi.  Warto więc polecić m. in.  ośrod 
ki  w Mostówie,  Byszynie,  Bukowcu, Dar-
łówku, Drawsku, Człuchowie.  Grzybów w 
lasach wprawdzie nie ma, ale przyjemny 
jest  przecież także spacer po lesie;  można 
łowić ryby,  popływać kajakiem po jezio­
rze.  

Miłośnikom czynnegp wypoczynku pole­
camy udział w imprezach organizowanych 
przez PTTK i TKKF, W nadchodzącą sobo 
tę i  niedzielę zaplanowane są następujące 
rajdy piesze.  PTTK: nocny, po okolicach 
Szczecinka pn.  „Trzesiecko 75",  doliną Rad 
wi do Mostowa (okolice Koszalina),  „Na Sol  
nym Szlaku" (organizuje ZO PTTK w Bia­
łogardzie) i  złaz turystyczny do Starego 
Drawska, gdzie odbędzie s ię  pieczenie ziem 
niaków. Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej  zaprasza na biwak połączony z 
imprezami sportowo-rekreacyjnymi nad je­
ziorem w Wierzchowie Szczecineckim, na 
zawody wędkarskie,  kajakowe i  strzeleckie 
do Rosnowa koło Koszalina i  na masowe 
zawody strzeleckie do Kołobrzegu.  

Automobilklub Koszaliński organizuje w 
niedzielę rajd samochodowy na trasie okręź 
nej długości 70 km, połączony z próbą 
sprawności Start z Koszalina o godz. 9.  Zgło 
szenia chętnych przyjmuje organizator. 

Szczegółowe informacje o wycieczkach, 
rajdach itp.  imprezach planowanych na so­
botę i niedzielę można uzyskać we wszyst­
kich punktach informacji turystycznej w 
woj. koszalińskim i słupskim. (par) 

BamawmmsmmmammmmmaiamBmamssim 

SŁUPSK. Do punktów 
usługowych Spółdzielni „Mo­
da'' przychodzi coraz więcej 
klientów. Zapewne I miej­
sce przyznane spółdzielcom 
za rok ubiegły we współza­
wodnictwie ma swoją wy­
mowę, ale najistotniejsze 
jest, że w punktach „Mo­
dy" szyje się dobrze a klient 
jest traktowany według za­
sad: nasz klient — nasz pan. 

25 września spółdzielnię 
opuści ostatnia partia 1220 
futerek na eksport. Mówi 
się, że dodatkowo będzie wy 
konanych jeszcze 200 fute­
rek. Zapewne eksport przy­
nosi znaczne dochody spół­
dzielcom, ale nam pozostaje 
westchnąć: szkoda, źe nie 
każdy ma szczęście, żeby u-
szyto w którymś z punktów 
kożuch, lub futerko. Na zre­
alizowanie zamówienia trze­
ba czekać aż 5 miesięcy. 

Natomiast w innych punk 
tach usługowych nie jest tak 
źle. Garnitur szyje się 
miesiąc, suknię — 2 ty­
godnie. Jeśli komuś się bar­
dzo śpieszy, może zamówić 
szycie ekspresowe (o 30 proc 
drożej). 

W tym roku otwarto no­
wy punkt usług krawieckich 
w Ustce przy ul.  Słupskiej .  
Roczny plan przewiduje wy 
konanie produkcji  i  usł : u* 
za ponad 52 min zł.  Są moż 
l iwości  powiększenia,  i  to 
znacznego usług,  ale na 
przeszkodzie stoi  brak atrak 
cyjnych surowców, głów 7 nie 
skór. (mef). 

MUZEUM ZAPRASZA 

LĘBORK. Tutejsze Muzeum 
zaprasza do obejrzenia wysta­
wy pn. „Starożytny Egipt — 
życie codzienne i wierzenia 
religijne". Wystawa ta otwar-
ta będzie dzisiaj (wtorek, 23 
bm.) o godz. Ł2. Ekspozycja TO 
stała zorganizowana przez Mu 
zeum Narodowe w Warszawie. 

WYSCHNIĘTE „ŁAZIENKI" 

LĘBORK. Niedawno na ła­
mach naszej gazety zamieści­
liśmy zdjęcie łabędziej wyspy 
na stawie jednego z lęborskich 
park6w, zwanych przez miejsco 
wych ..Łazienkami lęborskimi". 
Gdy fotoreporter wykonywał 
to zdjęcie, wtedy park nale­
żał do reprezentacyjnych w 
tym mieście. A teraz — pisza 
czytelnicy — stawek jest bez 
wody i okropnie zanieczyszczo­
ny. 

Miejmy więc nadzieję, że lę­
borskie MPGK rychło oczyści 
dno stawu oraz napełni go 
wodą. (wir) 

KONKURS 
ZIELONYCH gWTFTT.IC 

I DZIAŁALNOŚCI 
PLENEROWEJ 

CFIWTCE. Trwa Ja tutaj przy­
gotowania do otwarcia , nowej 
„zielonej świetlicy" i przepro­

wadzenia pniinnego turnieju 
klubów. Imprezy te odbędą się 
w nadchodzącą niedzielę (pocza 
tek o godz. 14), w ramach X 
„Konkursu Zielonych Świetlic 
i Działalności Plenerowej", pro 
wadzonego corocznie przez Lę­
borski Dom Kultury przy 
współudziale „Ruchu", GS 
,,SCh.", LZS i OSP. Celem te­
go konkursu jest m. in. orga­
nizacja imprez i wypoczynku 
w sobotnie popołudnia i nie­
dziele przez wiejskie placówki 
kulturalno-oświatowe. Na kon­
to konkursowych osiągnięć trze 
ba także zapisać organizację 
wycieczek do Kołobrzegu i 
Szczecina dla mieszkańców wsi 
Pogorszewo i Janisławiec, urzą 
dzenie w Redkowicach wysta­
wy kwiatów -  1 płodów rolnych 
oraz między wiejski turniej w 
Bożympolu. (wir) 

KALENDARZYK 
BADAŃ RENTGENOWSKICH 

SŁUPSK. Dzisiaj do badań 
rentgenowskich — małoobrazko 
wych zgłoszą się w Poradni 
Przeciwgruźliczej mieszkańcy 
domów przy następujących uli­
cach: Garncarskiej nr 5 (godz. 
9—10), Garncarskiej nr 7 (godz. 
10—11), Garncarskiej nr 18, 20 
i 21 (godz. 11—12), Garncarskiej 
nr 22, 23 i 24 (godz. 12—13), O-
brońców Wvbrzeża nr 2, 3, 4 
i 7 (godz 14—13), ul. Na Wzgó 
rzu nr 1, 7, 8, 9, 10, 18 i 19 
(godz, 15—16), ul. Na Wzgórzu 
nr 20, 21 i 22 (godz. 16—17). ul. 
Prof. Lotha nr %, 9, 10 i lOa 
(godz. 17—18). (a) 

JAK NA WYSTAWIE 

KOŁOBRZEG. Dobre rolmopsy, czyli śledzie w zalewie octowej sq prawdziwym rarytasem. 
Do takich należą rolmopsy produkowane przez pracowników kołobrzeskiej „Barki". Majq on« 
już ustaloną markę w kraju a także za granicą, gdzie trafia część produkcji, (rd) 

Fot. J. Patan 

Nadrabiają utracony czas 
ŚWIDWIN. W gabinecie dyrektora Spółdziel 

ni Mieszkaniowej „Osiedle" w Świdwinie, Ma 
riana Będkowskiego, oglądam plan miasta na 
który naniesiono istniejące już i mające po­
wstać domy spółdzielcze. Chociaż spółdzielnia 
ukonstytuowała się w 1964 roku — niewie­
le do tej pory wybudowała. 

— Dziesięć lat temu brakowało chętnych 
do zapisywania się do spółdzielni. Wszyscy 
oczekiwali, że otrzymają mieszkania od rad 
narodowych. Kiedy oczekiwania nie spełniły 
się, zaczęli zapisywać się do spółdzielni — 
mówi M. Będkowski. — Poza tym, były duże 
kłopoty z otrzymaniem lokalizacji. 

Proszę spojrzeć tu stoją dwa nasze bloki. 
Przystąpienie do ich budowy przeciągnęło 
się o 14 miesięcy. Tyle czasu trwało oczeki­
wanie na informację o terenie. 

Sytuacja jednak uległa radykalnej zmia­
nie. Obecnie spółdzielnia liczy 700 członków 
Otrzymała lokalizację i obecnie kończy bu­
dowę osiedla Śródmieście. Mieszka w nim 
już 120 rodzin. Trwają prace przy budowie 
dwóch kolejnych budynków. Jeden zostanie 
oddany do użytku 15 marca, drugi 15 lipca 
przyszłego roku. Mimo że są one tej samej 
kubatury, co już zasiedlone zamieszka w 
nich 100 rodzin. Swidwińska spółdzielnia roz­
poczęła bowiem budowę mieszkań o zwięk­
szonym metrażu. I tak zamiast trzech miesz 
kań na klatce, będą dwa, tyle że większe i 
wygodniejsze. Jeszcze w tym roku zostanie 

zakończony remont budynku przy ul. Łącz­
nej la, w którym mieścić się będzie świetlica 
oraz biura spółdzielni. 

Z chwilą wyburzenia starych domów przy 
ul. Słowiańskiej rozpocznie się budowa blo 
ku o 50 mieszkaniach. 

Spółdzielnia przystępuje pod patronatem 
ZMS do budowy budynku dla młodych mał 
żeństw. Zamieszkają w nim zetemesowey z 
„Regi" i Kombinatu Budowlanego. Również 
pod patronatem ZMS, PBRol. przystępuje 
do budowy trzech budynków 12 rodzinnych, 
dla swoich pracowników. Wszystkie wyżej 
wymienione budynki zostaną oddane do u-
żytku najdalej do końca przyszłego roku. 
W przyszłej pięciolatce ma powstać osiedle 
przy ul. Topolowej. Pierwszy dom stanie w 
1977 roku. Do 1980 r. zostanie oddanych 
tam 600 mieszkań. Budowa drugiego, mniej 
szego osiedla, które projektanci nazwali 
Blokiem Wschodnim II, będzie realizowana 
już w przyszłym roku. 

Rozmach, z jakim spółdzielnia przystąpiła 
do budownictwa po latach stagnacji objął 
również i przyległe gminy. I tak np. w Śła 
woborzu PBRol.przystąpi do budowy osied 
la, w którym zamieszkają 72 rodziny. 

— Trzeba nadgonić Utracony czas, tym 
bardziej, że liczba członków i kandydatów 
wciąż rośnie. Około 200 osób rocznie, prze­
ważnie młodych zapisuje się do spółdzielni 
— kończy rozmowę dyrektor. 

(am) 

TAK NIE NALEŻY HANDLOWAĆ 

CZARNA DĄBRÓWKA. Gmin 
na Spółdzielnia w tej  miejsco­
wości cieszy się dobra opinią 
mieszkańców. Nie zawsze jed­
nak na taka opinię zasługuje. 
Oto dla przykładu sklep spo­
żywczy w Jasieniu. Tak ogrom 

nej ciasnoty, braku wentyla­
cji, braku powierzchni magazy 
nowych —'' szukać z przysłowio 
wg świecą. Ciasne pomieszcze­
nie sklepowe jest niesamowicie 
zagracone. Ponadto artykuły 
przechowuje się obok sklepo­

wych lad, uszczuplając i tak 
skromna powierzchnię dla 
klientów. W efekcie trzeba się 
przeciskać między workami 
z mąką, cukrem, kaszami, so­
lą. Dziwne też metody obowią 
żują przy przyjęciach towaru. 
W czasie dostaw sklep 1est za­
mykany na około 1.5 godziny. 
Tymczasem klienci czek-ają 
przed sklepem. (mef) 

MDK ZAPRASZA MŁODZIEŻ 
SŁUPSK. Po wakacjach w Młodzieżowym Domu Kultu­

ry na nowo zapełniły się pracownie kółek zainteresowań, 
rozpoczęły swą działalność zespoły instrumentalne, wokal­
ne i taneczne. Jeszcze można zapisać się do niedawno 
powstałej w MDK szkółki tańca towarzyskiego, uczącej 
m. in. tanga, walca, foxtrota i tańców nowoczesnych. 

Wolnymi miejscami dysponuje także niedawno zawią­
zane koło metaloplastyków, pracownia elektrotechniki 
oraz radiotechniki. Na instrumentalistów, grających .na 
instrumentach dętych, czeka ludowa kapela MDK. 

Dział Imprez MDK zaprasza w każdą sobotę na projek­
cję filmów fabularnych o tematyce młodzieżowej, przy­
godowej. 

Zapisy do MDK przyjmowane są codziennie, od godz. 8 
do 12 oraz od 15 do 18. (wir) 

Zdarzenia i wypadki 
* STAN nietrzeźwy kierow­

ców lub brawurowa jazda na 
ostrych zakrętach była przy-

, czyną wypadków drogowych, 
.iakie wydarzyły się w ostat­
nich dniach na drogach woj. 
koszalińskiego i słupskiego. W 
okolicy Łabędzia rozbił się na 
drzewie samochód osobowy tra 
bant, prowadzony z nadmierną 
szybkością na zakręcie przez 
34-letr.iego Stanisława G., któ­
ry był w stanie nietrzeźwym. 
Ranny kierowca przebywa w 
szpitalu w Drawsku. Wskutek 
brawurowej jazdy 2fl-!etni Le­
szek P.. jadąc motocyklem w 
Ponielewku zjechał na pobo­
cze i wywrócił się. Ranny mo­
tocyklista w stanie ciężkim 

. przebywa w szpitalu w Poł­
czynie Zdroju. Z tej samej 

! przyczyny wpadł na jawie do 
1  rowu w Zelkowie. 25-letni mo­

tocyklista, Stefan S. I on rów­
nie* ciężko ranny przebywa w 
szpitalu w Słupsku. Podczas 
wyprzedzania z dużą szybko­
ścią, wpadł w poślizg 1 uderzył 
w drzewo w Leszczynie (gmina 
Rymań) jadący motocyklem 
21-letni Zygmunt Z. Rannego 
motocyklistę umieszczono w 

szpitalu w Kołobrzegu. Na łu­
ku drsgi pod Dobieszewkierp, 
na drodze wiodącej ze Słupska 
do Podkoróórek. 20-letrti Ry­
szard S., prowadząc w stame 
nietrzeźwym motorower, wpadł 
do rowu. Ranni zostali motoro­
werzysta 1 oaśażer. 50-letni 
Władysław T. Przewieziono ich 
do szpitala w Słupsku. Pod­
czas gestsj mgły, panującej w 
niedzielę rano, taksówka — woł 
ga, prowadzona przez 27-letnie-
go F.drounds L. najechała na 
idacy-h lewa strona szosy w 
Mokrzynie 17-letnich Czesława 
Z. i Andrzeja B. Ciężko ran­
nych chłopców przewieziono do 
szpitala w Bytowie. 

* ZANOTOWANO dwa poża­
ry. W Bardach (gmina Dygo­
wo) snłonęła u rolnika wincen 
tego Szymanka szopa z narzę­
dziami rolniczymi i 55 u zbo­
ża wartości ok, 33 tysięcy zł. 
Ogień snowodował 19-letni pa­
sierb rolnika, który po oodoa-
lenlu zbiegł W Ustroniu Mor­
skim dzieci spowodowały oożar 
w budynku Gminne! Spółdziel 
nl, w którym magazynowano 
kołdry, materace, łóźlca i rega­
ły. Ogień wyrządził straty W 
wysokości 20 tysięcy złotvch. 

Wyroby garmażeryjne j 

nadal nieosiągalne 
EYTóW. Bytowscy handlow­

cy mają jakieś dziwne i ni- j 
czym nie uzasadnione uprzedze f 
nie do sprzedaży wyrobów gar ij 
mażeryjnych. No bo czym wy­
tłumaczyć to, że mimo wielo­
krotnymi postulatów mieszkań­
ców Bytowa, krytyki na ła- d 
itiaeh prasy, nadal w miejsco- R 
vych sklewach nie uświadczy 1 
sis crarmażerki? Np. 19 bm. w I 
na jwiększym sklepie spożyw- |  
czym — samie śródmiejskim 
W5S „Społem" w godzinach 
rannych można było kupi* tyl 
ko resztkę sałatki warzywnej. 
A przecież sklep ten dysponu­
je i odpowiednimi pomieszcze­
niami i urządzeniarpi chłodni­
czymi. Mrożone pierożki, kned­
le itp. gotowe dania, których 
przemysł produkuje coraz wię­
cej, są w Bytowie nie znane. 
Wyrabv takie ofePfij" m. in. 
koszalińska chłodnia składów'1. 
Placzego więc bytowscy han­
dlowcy x WSS ..Społem" nie 
korzystają s tego tródła zao-

i satrienla? (par) 

POLANÓW, M iejscowa Spółdzielnia Kółek Rolniczych należy do ośrodków wyróżnia­
jących się w organizacji usług maszynowych i zagospodarowaniu ziemi zespołowej, Np, 
na gruntach przejętych z PFZ założono kompleks sadowniczo-warzywniczy, w którym znaj­
duje się już zestaw tuneli z folii  na warzywa przyspieszone. W ośrodku w Jacinkach pro­
wadzi się hodowlę trzody chlewnej, 

Dobrq wizytówką gospodarności 5KR jest spółdzielcza baza. Na utwardzonym i este­
tycznie ogrodzonym plocu znajduje się pełny zestaw maszyn rolniczych, starannie ustawio­
nych i zakonserwowanych. Obok tecjo parkingu warsztaty i hale produkcyjne. Na bazie nie 
brak też kwietników i zieleńców. Całość prezentuje się bardzo okazale, niemal jak na 
wystawie rolniczej, (ś). 

Na zdjęciu: fragment bazy maszynowej SKR w Polanowie. 
Fot. J. Patan 
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WISŁA TCZEW 
POGOŃ LĘBORK 

3:0 

Nie powiodło sie piłkarzom 
lęborskiej Pogoni w niedziel 
nyha spotkaniu o mistrzo­
stwo gdsńsko-lęborskie.i kla­
sy reionowej. podopieczni 
trenera E Don* aga ty przegra 
ii w Tczewie i liderem Wis 
łą 0:3. 

Oto pozostałe wyniki: 
Lecliia U Gd. -- Olimpia 

'Elbląg fl:i 
Stoczniowiec II • - Arka II 

C;3 
Gedania — MKKS Gdańsk 

1:1 
Drużno Elbląg - Neptun 

Pruszcz 2:1 
— unia Gryf Wejherowo — unia 

Tczew 2:1 
Włókniarz Starogard — 

PGM Gronowo 4:0 

Wisła 9:1 15—2 
Olimpia 8:2 10—3 
Arka II 8:2 10—6 
Drużno 6-4 3—11 
Lschia U 5:5 10—4 
Unia 5:5 11—8 
Gryf 5:5 9—>9 
Gedania 5:5 6—8 
Stoczniowiec II 4:6 fi—3 
Włókniarz 3:7 6—7 
Gronowo 3-7 8—13 
Pogoń 2:8 5—10 
Neptun 2:8 2—16 

JUTRO: 

GWARDIA - GRYF 

Jutro (24 bm.) piłkarze II-
-liaewej Gwardii Koszalin ro­
zegrają towarzyskie spotkanie 
w Stupsku z miejscowym Gry 
fam. Poczqtek meczu o godz. 
15.30 na stadionie przy ul. 
Zielonej, (sf) 

KOLARZE BASZTY 

ZDOBYWCAMI PUCHARU WKU 
Z udziałem kolarzy województwa pilskiego, słupskiego ł kosza 

lińskiego odbyło sie w Szczecinku kryterium uliczne o puchar 
Wojskowej Komendy Uzupełnień. Na starcie stanęło 50 kolarzy 
w kategorii młodzików, juniorów i seniorów, w łącznej klasy­
fikacji zwyciężył zespół Baszty Bytów — 49 pkt., zdobywając 
puchar komendanta WKU w Szczecinku. Bytowianie wyprzedzili 
Lecha Czaplinek — 40 pkt i Piasta Słupsk — 6 pkt. 

W wyścigu młodzików na dystansie 20 km (10 okrążeń) zwy­
ciężył Ciosk (Lech Czaplinek) — 28 pkt przed Pisikiem (Baszta) 
— 7 pkt i Turowskim (Lech). 

Wyścig juniorów (30 km', był popisową jazdą dwóch kolarzy 
bytowskich: Drozda i Kozłowskiego. Zwycięży} Drozd 33 pkt., 
przed Kozłowskim — 24 pkt, i Więwiórkowskim (Piast Słupsk) 
— 8 pkt. 

Seniorzy mieli do pokonania dystans 40 km. Pierwsze miejsce 
zajął Macioszek (Polonia Piła) — 40 pkt., przed Florczakiem 
(Lech) — 12 pkt i Gawłem (Polonia) — 10 pkt. (sf) 

DOBRE WYNIKI 
SZCZECINECKICH SPORTOWCÓW 
W „PUCHARZE WINOBRANIA" 

W Zielonej Górze, z okazji tradycyjnych obchodów ,,Święta 
winobrania" odbyły się międzynarodowe zawody w kilku dyscy 
plinach sportowych, m. in. w gimnastyce akrobatycznej oraz 
lekkiej atletyce. W zawodach uczestniczyli też zawodnicy 
szczecineckiego Darz boru i MKS Orlę. 

Dobrze spisały się w zawodach gimnastycznych dwójki mie-
szsne Dsrzboru w klssie mistrzowskiej. Drugą lokatę wywal­
czyła dwójka Bębcayński — Stypa, a trzecią — Wojciechowski 
— Bogdanowicz. Zwyciężyła dwójka z Torunia minimalną róż­
nicą 0,015 pkt. 

Dobre wyniki uzyskali także lekkoatleci szczecineccy. W sko­
ku wzwyż Ireneusz Madei (Crlę) uzyskał 205 crn, zajmując 
trzecie miejsce. Ten sam rezultat uzyskali Biatcgrodzki (Polo­
nia W-wa) — zdobywca pierwszego miejsca l Nowosielski (Le­
gia W-wa) — II miejsce. W skoku wzwyż Czajkowska (Orlę) 
była druga, przechodząc poprzeczkę na tej samej wysokości, co 
zwyciężczyni konkurencji, Hołow:ńska (Lumel) — 170 cm. 

Z pozostałych wyników wymienić należy jeszcze wynik Żeli­
gowskiego (Orle> w skoku w dal — 6.53 (IV miejsce) oraz 
Kwiatkowskiego (Darzbór) w biegu na 5.000 m — 15.01,6 (naj­
lepszy wynik w okręgu, uzyskany na tym dystansie w tego­
rocznym sezonie). (sf) 

LSlla\ l i i  I t t i s ,  
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:i PIAST OPUSZCZA 
W niedzielę zakończone zostały rozgryw 

ki o drużynowe mistrzostwo Polski w I 
lidze łuczniczej juniorów oraz klasach mii? 
azywoj ewó dzkich. 

W rozgrywkach ekstraklasy uczestniczył 
zespół Piastą Człuchów, zaś w klasie mię 
dzywojewódzkiej — łucznicy kołobrzeskiej 
Kotwicy. 

1-ligowcy czwartą rundę strzelań roz­
grywali na torach łuczniczych poznań­
skiej Surmy. Niestety, meldunek otrzyma­
ny z Poznania nie był pomyślny dla sym 
patyków tej dyscypliny sportu na Pomo­
rzu Środkowym. Zespół Piasta musi po­
żegnać się z ekstraklasą. Człuęhowianie, 
gromadząc na swym kencie 38.999 pkt za­
jęli ostatnie miejsce w tabeli (12) i wraz 
z Chemikiem Police w następnym sezonie 
walczyć będą w II lidze. Tytuł mistrzow­
ski wywalczył zespół Surmy Poznań — 
44.802 przed Marymontem W-wa — 44.479 
pkt i Stellą Kielce — 43.601 pkt. 

• 
Bardzo przyjemny meldunek otrzymali! 

my natomiast od trenera łuczników koło­
brzeskiej Kotwicy, pana Rogalskiego. Ze­

spół portowców doskonale spisał się w o-
statniej rundzie strzelań w Bydgoszczy, u-
zyskując w klasyfikacji drużynowej naj­
lepszy wynik w kraju, aż 8,182 pkt. Ko­
twica zdobyła pierwsze miejsce w roz­
grywkach klasy międzywojewódzkiej pre­
miowane awansem do II ligi. Tak więc 
po dwuletniej absencji — zespół koło­
brzeski znowu znalazł się w szeregach 
II-ligowców. 

W czasie zawodów bydgoskich, w któ­
rych uczestniczyły zespoły Neptuna Gdy­
nia oraz Łucznika Żołądowo (woj. bydgos 
kie) w większości konkurencji triumfowa 
li reprezentanci Kotwicy, osiągając przy 
tym doskonałe rezultaty. 

W wieloboju seniorek trzy pierwsze miej 
sca zajęły łuczniczki Kotwicy. Zwycięży 
ła Przybysz — 1.165 pkt przed Jaworską 
— 1.106 pkt i Stttliglową — 1.078 pkt. 
Natomiast w konkurencji seniorów dwa 
pierwsze miejsca zajęli bracia StuHjyrfowo-
wie (Kotwica). Zwyciężył Eogdan — 1.178 
pkt przed Stanisławem — 1.062 pkt oraz 
Skerką (Neptun) — 994 pkt 

(sf) 

-KLUBOWE ROZMOWY 

Pogoń Lębork jest jedy­
nym klubem sportowym w 
tym 23-tysjęcznym mieście. 
Co oferuje Pogoń mieszkań­
com Lęborka? W jakich 
dziedzinach sportu mają 
możliwość wyżycia się mło­
dzi mieszkańcy miasta? 

O problemach lęborskiej 
Pogoni rozmawiamy z pre­
zesem klubu, Metodym Ba-
dulskini: 

— Ponieważ Czytelnicy 
„Głosu'' jeszcze nie znają 
zbyt dobrze Pogoni, prosimy 
o krótką wizytówkę klubu. 

— Lęborski Klub Sporto­
wy Pogoń należy do fede­
racji Kolejarz. Powstał w 
pierwszych latach po woj­
nie. Obecnie jest to klub 
skupiający prawie cała dzia 
łalność sportową w naszym 
mieście. Posiadamy dwie 
sekcje: piłki nożnej i siat­
kówki męskiej. Czynnie 
uprawia sport około 70 za­
wodników. Nie posiadamy 
własnych obiektów sporto­
wych. Piłkarze grają i tre­
nują na stadionie Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, siatka­
rze korzystają z hali spor­
towej Technikum Mechanicz 
nego. Zatrudniamy jednego 
trenera I klasy i 3 instruk­
torów. Piłkarze grają w 
gdańskiej klasie rejonowej, 
również w rozgrywkach kla­
sy wojewódzkiej biorą u-
dział siatkarze. 

— Czy dwie sekcje, to nie 
jest zbyt mało? 

— Owszem. Ale utworze­
nie nowych sekcji wiąże się 
ze środkami finansowymi, 
obiektami, kadrą. A tego 
wszystkiego nam na razie 
brakuje. Nie znaczy to wca­
le, że nie będziemy tworzyć 
nowych sekcji.Bardzo w tym 

względzie liczymy na pomoc 
władz słupskich. 

— Właśnie. Jak przedsta­
wia się współpraca z nowy­
mi władzami wojewódzki­
mi? 

— Nawiązaliśmy już pierw -
sze kontakty. W Słupsku 
zastaliśmy przychylny kli­
mat dia naszych zamierzeń. 
M. in. obiecano już środki 
na modernizację stadionu. 

— Jakiej pomocy udziela­
ją wara lęborskie zakłady 
pracy? 

— Nie jesteśmy klubem 
zakładowym. Toteż z tą po­
mocą bywa różnie. Jeśli jed 
nak. zwrócimy się do takich 
zakładów, jak ZWAR, Me-
prozet czy PBRol. to zawsze 
możemy liczyć na pomoc, 

— Słyszałem o waszej 
akcji organizowania kibiców 
i sympatyków klubu, 

— Wzorem innych klubów 
chcemy mieć tzw. członków 
wspierających. Mamy już 
legitymacje, które upraw­
niać będą do wstępu na 
wszystkie imprezy organizo­
wane przez. Pogoń. Można 
je nabywać w sekretariacie 
klubu (ul. Warszawska) lub 
w większych zakładach pra­
cy. Trzeba przyznać, że ki­
biców mamy wiernych i od 
danych. 

— Kibice oczekują od 
was sukcesów sportowych. 
Czy możecie się nimi po­
chwalić? 

— Piłkarze w ubiegłym 
sezonie zajęli 9 miejsce w 
klasie rejonowej. W tym se 
zonie grają trochę pechowo. 
Ale mamy młodą, wyrówna 
ną drużynę i w następnych 
kolejkach powinno być le­
piej., W drużynie piłkarskiej 
gra obecnie 5 juniorów a 
przeciętna wieku wynosi 

21 lat. Opiekuje się druży­
ną trener I klasy, Eugeniusz 
Domagała (dawny trener ko 
szalińskiej Gwardii). Liczy­
my na miejsce w pierwszej 
piątce. 

— Jeszcze trzy lata temu 
mieliście w Lęborku debrze 
działającą szkółkę bokserska,. 
Czy nie zamierzacie jej 
reaktywować? 

— Wówczas szkółką opie­
kował się gdański Stocznio­
wiec. Kilku bokserów wal­
czy nawet obecnie w oierw-
szej drużynie gdańszczan. 
Niedawno mieliśmy sygnał, 
że Stoczniowiec znowu chce 
stworzyć taką szkółkę. A 
może dogadamy się w tej 
sprawie ze Słupskiem. Tak 
czy inaczej staramy się o 
utworzenie większej liczby 
sekcji. W grę wchodzą ta­
kie dyscypliny jak lekko­
atletyka, boks, piłka ręczna 
i tenis stołowy. Nie wszę­
dzie nastawiamy się na wiel 
ki wyczyn. Po prostu naj­
lepsi młodzi zawodnicy mo­
gą, po osiągnięciu pewnego 
poziomu zasilać kluby słup­
skie. Jednak te sprawy wy­
magają jeszcze dogra ni aj 
My chcemy „przestawić'' się 
na Słupsk, ale i oczekujemy 
takiego samego zaintereso­
wania . ze strony partnera. 

— Dziękujemy za rozmo­
wę i wyrażamy nadzieję, że 
kontakty sportowe na linii 
Słupsk — Lębork będą roz­
wijały się dobrze z obopólną 
korzyścią dla zainteresowa­
nych. 

Rozmawiał: 

EDMUND BUREL 

Na zdjęciu: piłkarze lę­
borskiej Pogoni przed ko-* 
lejnym meczem mistrzów* 
skim. 
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PORTUGALIA 

¥ 
Portugalska rewolucja nadal przeżywa po 

ważne trudności W świat codziennie biegną 
wieści o • rozbieżności między partiami poli 
tycznymi i w samym łonie Ruchu Sił Zbrój 
nych (MFA), przesileniach gabinetowych, 
zmianach personalnych i próbach, mon to w a 
nia nowego rządu, akcj-aćh' kontrrewolucyj­
nych. inicjowanych przez aktywizującą się 
ródzirńą reakcję! • której powrót do władzy 
reanimowałby niewątpliwie faśźyż-m jeszcze 
bardziej bestialski niż przed obaleniem Sa 
lazara 25 IV ub. roku. Portugalia, przez 48 
lat izolowana od świata, w pierwszych 
dniach wolności ukazała mu się jako jed­
nolita masa. Trwałość ta okazała się jednak 
krótka. Dzisiaj wolność i przyszłość nie dla 
wszystkich Portugalczyków znaczą to sa­
mo, a po jedności nie zostało śladu. Dzieje 
się tak gdyż rewolucję portugalską odbiera 
zbyt wielu położnych w kraju i za grani­
cą. Istnieje "przeto uzasadniona obawa, iż 
może się cna urodzić • chroma na wiele lat. 

. Szczególnie aktywna przy tym porodzie 
"jest 'Portugalska Partia Socjalistyczna. Po 

wystąpieniu z rządu 11 VII br. przez dwa 
miesiące znajdowała się faktycznie w opo­
zycji wobec niego i dopiero w sóbotę 13 
bm. zdecydowała się poprzeć nowy; szósty 
już z kolei gabinet. Tło konfliktu stanowią 
przede wszystkim wybory z 25 IV br., któ­
rych wyniki PPS (uzyskała wtedy 38 proc. 
głosów), chce zdyskontować na swoją ko­
rzyść. Na-podstawie tych wyników PPS do 
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maga się odpowiednio większej władzy w 
całym kraju, a praktycznie monopolu na 
rewolucję. Wyniki te powinno się interpre­
tować w specyficznym kontekście portugal­
skim. Społeczeństwo kraju nie było przy­
gotowane ani społecznie, ani politycznie do 
partycypacji w rządzeniu krajem. Kampa­
nię wyborczą cechowała zacięta walka mię 
dzypartyjna, której ofiarą często nadały 
ogólnonarodowe cele i ideały wielu obywa­
teli. Wielu Portugalczyków poszło za ko­
niunkturą, inni zaś nie widzieli jakichś za 
sadniczych różnic między programami poli­
tycznymi partii politycznych w pierwszym 
roku rewolucji. Również same wybory nie 
mają takiego znaczenia, jakie chcą im przy 
pisać niektóre siły. Zgodnie z platformą po 
lityczną zaaprobowaną przez partie koali­
cyjne, wybory miały wyłonić zgromadzenie 
konstytucyjne, którego jedynym i patrio­
tycznym zadaniem jest opracowanie konśty 
tueji. Skład zgromadzenia nie ma wpływu 
na skład gabinetu i innych organów admi* 
nistracyjnych. W kraju, przy przyzwoleniu 
MFA, zaczęły powstawać organa samorządo 
we spontanicznie wyłaniane na lokalnych 
zgromadzeniach ludności wśród demokra­
tycznych działaczy, często nie związanych z 
żadną partią. Niemożność zrealizowania 
własnych ambicji rzuciła partię soejalistycz 
ną na pozycje mniej łub bardziej otwartego 
anty komun izmu i związała ją taktycznym 
rauszem i reakcyjną prawicą i klerem. 

Krótko mówiąc, nowy program socjalistów 
streścić można tak: przeciwko faszyzmowi 
lecz nie przeciwko kapitalizmowi. 

Komuniści i ich sojusznicy z MDP widzą 
przyszłość kraju wyłącznie i jedynie w jeonoś 
ci narodu stąd też gotowi są współpracować 
ze wszystkimi siłami ludowymi i politycz­
nymi oraz z tym nur tam- w MFA, który 
jest za utworzeniem szerokiego frontu spo 
łecznego gwarantującego możliwość roz.wią 
zania problemów. Żadna partia — według 
Alvaro Cunhala — nie może rościć sobie 
prawa wyłączności do manipulowania pro­
cesami zachodzącymi w kraju. Rewolucja 
jest i musi być dziełem ludu. 

Afcusźerami portugalskiej rewolucji pró­
bują być także niektóre kraje zachodnie lub 
pewne w nich ugrupowania. Formą nacisku 
jest przede wszystkim szantaż gospodarczy 
wobec Lizbony. Portugalia, targana wew­
nętrznymi kłopotami, które systematycznie 
pogarszają jej sytuację gospodarczą, nadal 
zależna jest od państw kapitalistycznych ze 
względu na tradycje historyczne, położenie 
geopolityczne i anachroniczne struktury spo 
łeczne. Kraje EWG, nie wszystkie w jedna­
kowym stopniu, oraz USA uzależniają po­
rno.:; gospodarczą od uzyskania od rządu 
portugalskiego absolutnych gwarancji, • iż 
kraj ten kultywował będzie tzw. „pluralizm 
demokratyczny", który zawiera. sam w so­
bie możliwość utrzymania Lizbony w .za­
chodniej hemisferze, ą faktycznie pozwoli 
traktować ją .nadal jako „półkolonię". Do 
takich wniosków dojść można siedząc tok 
i rezultaty obrad ministrów spraw zagra­
nicznych „dziewiątki", które odbyły się W 
maju W Dublinie, W lipcu w Brukseli, a o 
atatnio w Wenecji. ?• 

Inną formą mger.encji w « prawy wew­
nętrzne Portugalii jer.i poparcie, jfikiftg© 
partie socjaldemokratyczne ji »ocjaIiatyczne 

świata kapitalistycznego udzielają Mario 
Soaresowi, W lipcu w Dublinie obradowało 
Biuro Międzynarodówki Socjalistycznej, któ 
re zaapelowało do wszystkich partii człon­
kowskich, by poparły socjalistów portugal­
skich. Poparcie to zresztą zaczyna już wy­
chodzić daleko ..poza deklaracje, W Sztok­
holmie 2 sierpnia odbyło się spotkanie na 
szczycie ośmiu przywódców partii socjali­
stycznych i socjaldemokratycznych Europy 
zachodniej i Izraela. Międzynarodówka ta 

zleciła wówczas Olofowi Paimemu zergani-
.zOwanie komitetu solidarności na rzecz po­
parcia Mario Soaresa i pluralizmu demo­
kratycznego, co ,w , prasie skandynawskiej 
odbiło się krytycznym echem. Nawet miesz 
czańskie dzienniki nazwały to mieszaniem 
się w wewnętrzne sprawy Portugalii i nie­
zgodnością istoty takowego komitetu z po­
stanowieniami i duchem KBWE. Wśród po-

' dobnyćh przedsięwzięć europejskiej socjal­
demokracji - warto jeszćze wymienić „pry­
watne" spotkanie we Freiburgu i konfe­
rencję londyńską (15—16). Spotkań Saoresa 
z zachodnioeuropejskimi sprzymierzeńcami 
nie sposób tu wyliczyć. Rzecz'jasna, iż każ 
demu takiemu poparciu towarzyszy mniej 
lub bardziej zaciekły antykomunizm. 

Rady i wskazówki, którymi niektóre pań 
stwa kapitalistyczne obdarzają ostatnio Por 
tugalię, nie przynoszą jej upragnionej sta­
bilizacji wewnętrznej. • Jej skomplikowane 
problemy 'może rozwiązać stylko sam -naród 
portugalski- i. można mieć nadziej iż jego 
zdecydowana, postępowa większość potrafi, 
przy życzliwości i sympatii, całej postępo­
wej opinii,, społecznej. świata, wyprowadzić 
kraj z kryzysu politycznego,, ekonomiczne­
go. socjalnego, wojskowego i dekoloniza-
cyjnego. (kłopoty z Angolą), poprowadzić go 
we właściwym kierunku. 

SflKTOa WEGGI 


